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Wspominaliśmy już o artykule -organu ks 
Lismarka, Nordd. Allg. Ztg., wymierzonym prze- 
ciwko Francji, a pełnym insynuacyj 1 zarzutów, 
który nietylko we Francji, ale i w Niemczech 
wywołał pewną sensację. Oto dosłowne brzmie- 
nie tego artykułu : 4 

„Paryski Temps ogłasza artykuł o dyslokacji 
wojska francuskiego, zalecając pomnożenie stanu 
jazdy wzdłuż francuskiej granicy wschodniej i 
południowej, pomimo, że jak sam cyfrowo dowo- 
dzi, francuskie pułki jazdy, któreby w obeenych 
stosunkach już w pierwszym dniu mobilizacji 
stanęły naprzeciw pułkom niemieckim, miałyby 
liczebną nad niemi przewagę. Temps żąda, aby 
paryska dywizja jazdy zajęła inne kwatery, a 
mianowicie bezpośrednio przy granicy niemiec 
kiej, „ażeby już teraz wżyła się w rolę, do któ- 
rej kiedyś byłaby powołaną, gdyby wypadki zmu- 
siły Francję do mobilizacji swego wojska. Fran- 
cuskie gminy wschodnie -—- kończy Temps — 
gotowe są do ponoszenia vfiar pieniężnych na bu- 
dowę nowych koszar“. 

„W Niemczech — pisze Nordd. Allg. Zig. ~ 
miano już czas przyzwyczaić się do wojennych 

. zapowiedzi, które z tamtej strony Wogezów nl- 
gdy nie zamilkły, a przy sposobności szły nawet 
crescendo ; przestano też naród francuski identy- 
fikować z szowinistami paryskimi. Ale uważamy 
sobie za obowiąz.k objawy takie publicznie kon- 
śrołować i oba narody w interesie pokoju. czynić 
na to uważnemi, jeżeli mężowie stanu i wyżsi 
oficerowie, albo też : oważne organa prasy walkę 
w Wogezach przedstawiają jako bliską i jako nie- 
zmienuy cel polityki francuskiej. | , 

„Symptomatycznie ma artykuł Temps'a wię- 
ksze znaczenie, aniżeli blagi Dóroulóie'a, dekla- 
macje Thibaudin'a i gniew (assagnac'u. Temps 
jest kierującym organem umiarkowanego stron- 
nictwa republikańskiego ; zastępuje on w pierw- 
szym rzędzie ową we Francji tak liczną klasę 
apakojnych, posiadających obywateli, których opi- 
Bja o wojnie i pokoju dla każdego francuskiego 

_ Rządu wiele waży. apo - 

„Dziennik ten, niegdyś orleańskiemi kapita- 
łami założony, był zawsze ostrożnie redagowany, 
a imiennika swego angielskiego Times'a wziął 
-sobie za wzór o tyle, iż starał się zawsze o to, 
aby być więcej zwierciadłem, niż przodownikiem 
opinji publicznej we Francji. Jeżeli przeto wi- 
. dzimy, że Temps obecnie zapuszcza się W agita- 
eje szowinistyczne, jest to objawem, że pokojowy 
rozwój sąsiedzkich stosunków z Francją, do jakie- 
go dążą Niemcy, nie odpowiada usposobieniu 
czytelników Tempsa — i że nasze usiłowania, 
aby przyjazne stosunki z Francją utrzymać i po- 
litykę pojednania utorować, dotychczas się nie 
poszczęściły i nie znalazły wzajemności. Wbrew 
naszej woli musimy żywić tę troskę, że Francja 
ezeka tylko korzystnej sposobności, aby nas sama 

albo w sojuszu z innymi napadła. © 

| „Pomimo wszelkich podejrzeń i oszczerstw 
zagranicznej prasy, nie może nikt za granicą 
naprawdę powątpiewać, że niemiecka polityka 
odpowiada najzupełniej miłości pokojn tudzież 

anującej w narodzie niemieckim, potrzebie po- 
oju, i że Niemcy z pewnością pod żadnym 

. Warunkiem nie zamierzają napadać swych sąsia- 
< dów. Ale nikt, komu dobro Niemiec leży na sercu, 
nie oprze się obawie, że dzień odwetu, przez 
Francję od 15 lat upragniony, zawsze Jeszcze 
jest środkiem, zapomocą którego każdy polityk 
we Francji może swoich rodaków sobą zaintere- 
sować, a gdyby okoliczności sprzyjały, za sobą 
porwać. s f 
„Możność, dana każdemu człowiekowi ambi- 
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1) 


Sebastian Gomez, 


Mulat Murilla. 
Przekład z niemieckiego przez W. D. 


a 
A Było to w roku 1658. Piękny, czerwcowy 
usbłyst poranek; pierwsze wschodzącego słońca 
promienie przedzierały się nieśmiało przez ru- 
Miang zorzę poranną budzące do życia w głębo- 
kim ónie pogrążonych mieszkańców Sevilli, gdy 
kiłkunastu młodzieńców stanęło przed drzwiami 
 pi$tnego domu na placu San-Francisco. 
Pozdrowiwszy się wzajemnie jeden z mło- 
drieńców zapukał do drzwi, niebawem stary 
murzyn ukazał się w progu. M. 

— Dzień dobry Gomezie — zawołali jedno- 
głośnie prawie; — czy mistrz już się obudził? 
i — Nie jeszcze, moi panowie — odparł 
mtrzyn głosem ospałem. 

— A syn jego? 

— Senior Gaspar pali cygareto w ogrodzie, 
W towarzystwie seniora Mendez Ozorio— odrzekł 
Sry ziewnąwszy i przetarłszy Oczy. 

— Ach! Gomezie, jakżeż ty ziewasz niezno- 
śnie — zawołał Pedro; — rzecby można, iż się 
dotychczas nie rozbudziłeś jeszcze. 

— Tak, w istocie senior Pedro, oczy kleją 
się staremu i choć mówię z panami, sam nie 
wiem czym we śnie lub na jawie. 

— Fil leniwcze! — jednogłośnie zawołali 
młodzieńcy, i jak huragan wpadli tłumnie do 
prftowni; roztrącając się wzajemnie przy wej- 
écin, każdy skierował się w swoją stronę. 

— Leniwcze, leniwczel... — powtórzył mu- 
rzyk postępując zwolna za nimi; — nie wiem 
wprawdzie co znaczą te słowa, ale o tem wiem 
dobrze, że gdybym nie był niewolnikiem ale 
wielkim panem, to spałbym od rana do wieczora, 
a zjadłwsży dobry obiad od wieczora dó rana. 
| +— Święty Jukóbie z Composiellil a to co 

iepo — zawołał Suarez otworzywszy Swoje 
pudełko z farbami szukając w nim palety; — któr 
to'z mas pozostał wczoraj w pracowni ostatni 


do całych Niemiec 
50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajearji rocznie 


tnemu, żeby ogień rozdmuchać, a Rządowi, pra- 
gnącemu pokoju, przez odwołanie się do hasła 
odwetu stworzyć trudności, albo istniejące już 
trudności ze strony Rządu usunąć — każe nant 
obawiać się, iż nasi francuscy sąsiedzi dzisiaj 
jeszcze pokoju z Niemeami ni: cenią sobie wy- 
żej, jak kiedykolwiek od lat dwunastu. “ 

Na ten artykuł? odpowiada Temps jak na- 
stępuje: „W tonie pełnym goryczy, i — wzywa- 
my czytelników naszych na świadków — peł- 
nym  niesprawiedliwości, udziela nam Nordd. 
Allg. Ztg. napomnień, na które nawet nie warto 
odpowiadać. Niemieckie sfery wojskowe zastana- 
wiały się także nad ewentualnośsią wojny, a 
nam nie przyszło nawet na myśl dochodzić ści- 
śle tej sprawy. Umiarkowanie nasze powinno 
więc zasługiwać na wzajemność. Chodzi o uzu- 
pełnienie instrukcyj dla wojska. Wszyscy też to 
dobrze zrozumieli, z wyjątkiem Köln. Ztg. i 
Nordd Allg. Ztg., która to ostatnia pisze w tym 
duchu, jak gdyby była pewną, Że francuska 
burżoazja myśli o odwecie. Podobne oburzenie, 
jakiem nacechowany jest odnośny artykuł tego 
dziennika, jest zbyt nieusprawiedliwione, aby 
mogło być szczere. Może dałoby się odkryć tę 
tajemuicę. Oto Rząd niemiecki pragnie oddawna 
nowej brygady, która prawdopodobnie w Metzu 
stanie. Nadto musi być w tym roku septennat 
wojskowy odnowiony. Jenerał Bronsart chce za- 
prowadzić zmianę, a nadto ma być artylerja 
wzmocnioną. Do tege potrzeba nowych kredytów, 
a parlament nie jest rozrzutny." 

Temps kończy: „Maunewra parlamentarne 
dzienników niemieckich łatwiej dają się zrozu- 
mieć, niż halucynacje, na które cierpi ich po- 
dejrzliwy patrjotyzm.* 

Powyższa polemika dziennikarska nie jest 
wprawdzie wskazówką groźnego naprężenia sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Francją i 
Niemcami, w każdym jednak razie ma pewne 
znaczenie symptomatyczne. 


Zgodnie z poprzedniemi doniesieniami na- 
szemi o programie kampanji parlament. donoszą 
obecnie z Wiednia do Czasu: 

„Jakkolwiek Rada ministrów wspólnej uchwały 
jeszeze nie powzięła, jednak zdaje się, że zamie- 
rzony progiam rozkładu kampanji parlamentarnej 
zostanie wykonany. Około 20. września będzie 
zwołaną Rada państwa na sesję czierotygodniową, 
którą wypełnig wybory prezydjum, biur i komi- 
syj, ma być budżet wniesiony i zapewne odbę- 
dzie się debata adresowa. Następnie odbędą się 
obrady wspólnych Delegacyj, a na sesje sejmów 
krajowych pozostanie listopad i grudzień. Na- 
stępne zebranie Rady państwa zwołanem będzie 
zapewne dopiero po Nowym roku. Jeżeli Komi- 
sja budżetowa zbyt długo z referatem zwlekać 
nie będzie, to powinneby debaty budżetowe skoń- 
czyć się w lutym, a w skutek tego cała sesja 
mogłaby trwać nierównie krócej, niż po inne 
lata, coby i dla posłów było nader pożądanem i 
byłoby już potem stałe co roku więcej czasu dla 
sesyj Sejmów krajowych. Może nareszcie uda się 
tego roku rozpocząć erę normalniejszego i pręd- 
szego przebiegu skomplikowanej kampanji austro- 
węgierskiego parlamentaryzmu”. 


Sprawozdanie 


Rady administracyjnej fundacji Stanisława hr. 
Skarbka z czynności za rok 1883. 
(Dokończenie.) 

W dalszym ciągu Radu administracyjna załat- 
wiła w r. 1883 następujące sprawy: 
25) Sianożęcia w Drohowyżu wydzierżawiono 


— Co ci się śni — odparł Antolinez; — 
widocznie podobnie jak Gomez nie rozbudziłeś się 
jeszcze, — czyż zapomniałeś żeśmy wczoraj 
wszyscy wyszli razem ? 

-— Gomez, ktoś plondrował w pracowni po 
naszem wyjściu — zawołał ostro Tomar zwró- 
ciwszy się do murzyna. 

— Nie było nikogo — odparł tenże z wy- 
razem niezmiernego przerażenia, — nikogo prócz 
Zombi, który pewnie znów tu przyszedł wszystko 


porządkować. d 
— Zombi, Zombi — powtórzył Suarez z gnie- 
wem. —- Ej, żebym też tak teraz dostał w ręce 


twojego Zombiego, już hy pewno żyw ztąd nie 
wyszedł. Osądźcież sami panowie, Wszak to rzecz 
niepojęta, — nikt lepiej odemnie nie czyści 
codzień swojej palety, a właśnie znajduję ją 
dziś w gorszym stanie, niż gdybym ją był uży- 
wał przed chwilą, — tak, powtarzam, to rzecz 
niepojęta. Ale patrzeież! ktoś na mojem płótnie 
głowę wymalował, — dodał zbliżywszy się do 
sztalugi. 

—-  Wszakżeż to głowa proboszcza Issemby — 
zawołał Cordova; przypatrzcje się jej... niepraw- 
daż przyjaciele? 

— Tak, w istocia — zawołało kilka głosów 
naraz — cóż za uderzające podobieństwo. 

— Nie, doprawdy ja tego pojąć nie mogę — 
odezwał się Dacosta — patrzcie.. co za prze- 
śliczny cherubinek zjawił się na mojem płótnie— 
i mnie już ta stara komedja gniewać zaczyna, 
codziennie powtarza się ta sama historja. 

— To Zombi — wyszeptał Gomez. 

— Do djabła! jeźli to Zombi maluje coraz 
to nowe figury na naszych płótnach — rzekł 
drwiąco Viłlavicenzio — to muszę mu się pię- 
knie pokłonić, aby mi wymalował głowę Madon- 
ny na mojem „Zdjęciu z krzyża". Od tygodnia 
męczę się nie mało, aby nadać tej twarzy wyraz 
godny Matki Zbawiciela ; lecz niestety! co dziś 
narysuję, to jutro mażę. 

Mówiąc to Villavicenzio, zbliżył się do swej 
sztalugi i usiadł przed nią z wyrazem zniechę- 
cenia i znużenia. Wtem wydał okrzyk podziwu 
i długą chwilę oniemiały, nieruchomy, wpatrywał 
się w swój obraz. 

Patrzcie — zawołał Pedro — Villavicen- 
zio zmienił się w posąg. 


p. Emilowi Torosiewiczowi do marca 1893, za 4000 
złr. rocznie. 

26) Wapniarkę w Rozwadowie wydzierżawiono 
Herschowi Schor, za czynsz roczny 60 złr. na lat 
trzy, od 1. stycznia 1884. 

27) Zatwierdzono rachunki fundacji i fandu- 
szów pod Zarządem fundacji się znajdujących za 
r. 1882, przyczem połecono administracji, aby ra- 
chunki z Kulikowa prowadzono w rachunku mają- 
tku obrotowego fundacji. 

28) Uchwalono żądać od Dyrekcji Zakładu 
dokładnych rachunków z obesłania wystawy ki- 
jowskiej. 

29) Uchwalono ze względu na Btan sprawy 
kulikowskiej względnie deficytu kasowego, nie ko- 
rzystać z poręki udzielonej przez hr. Karolinę 
Husarzewską. 

30) Przyjęto ofertę Chaima Schora, na do- 
stawę artykułów żywności dla Zakładu na rok 
1884. 

31) Polecono zbadanie sprawy założenia  filji 
warstatu w Mikołajowie, komisji złożonej z pp.: 
Podlewskiego, Świsterskiego i buchaltera fundacji 
a na sprawozdanie tej komisji poiecono Dyrekcji 
Zakładu rozwiązać stosunek ten najdalej do 
końca czerwca 1884 roku i wyrównać wzajemne 
rachunki. 

32) Uchwałono budżet fundacji na rok 1884, 
przyjmując czysty dochód na 94.639 złr. 39 cnt., 
zaś budżet Zakładu ustanawiając na 91.046 złr. 
76 cent.; niedobór, ma się pokryć z dochodów 
fundacji. 

33) Realność „Poczta“ w Kulikowie, sprze- 
dano kasie zaliczkowej w Kulikowie za cenę 776 
złr. wa. 

Ogólny bilans majątku fundacji wykazuje w 
stanie czynnym z końcem r. 1883: majątku zaro- 
dowego 2,742.692 złr. 1 ent. gotówką i 283.550 
złr. efektami; majątku obrotowego 177.855 złr. 
70 ent. gotówką i 300 złr. efektami; funduszu a- 
sekuracyjnego 16.810 zł. 41 ct. gotówką i 25.900 
złr. efektami, fanduszu Władysława hr. Skarbka 
976 złr. 48 cnt. gotówką i 59.666 złr. 12 ct. efe- 
ktami, funduszu emerytalnego 4.451 złr. gotówką 
i 14.182 złr. 89 cnt. efektami; wreszcie funduszu 
pożyczkowego 28 złr. 1 cent. gotówką, razem 
2,942.813 złr. 61 cnt. gotówką i 383.599 zł. efe- 
ktami. Ubytek w majątku obrotewym wynosił 
8.295 złr. 49'/, cnt. gotówką, zaś przyrost w mą- 
jątku zarodowym 3.567 złr. 57/, cnt. gotówką: 
w funduszu asekuracyjnym 4.049 złr. 60 ent. go- 
tówką i 300 złr. efektami; w funduszu Władysł. 
hr. Skarbka 34 złr. 25 ent. gotówką i 1.665 złr. 
18 ent. efektami; w funduszu emerytalnym 1.164 
złr. 91 cnt. gotówką i 1.120 złr. 10 cnt. efektami, 
wreszcie w funduszu pożyczkowym 28 złr. 1 ent. 
gotówką. 


Produkcja górnicza w Galicji w r.1884. 


Z ogłoszonego obecnie rocznika statystycz- 
nego, wydawanego przez Ministerstwo rolnictwa, 
podajemy krótki wyciąg, tyezący się produkcji 
górniczej w naszym kraju z uwzględnieniem in- 
nych sąsiednich prowincyj. 

Wartość wydobytych płodów górniczych w 
Austrji wynosiła w r. 1884 sumę 49.903.842 złr., 
zaś płodów hutniczych 31.733.168 złr. W pə- 
równaniu z r. 18838 okazuje się małe zmniej- 
szenie się produkcji o 0,63%/,, a względnie 0,90". 
Galicja wzmogła swą produkcję i udział jej wy- 
nosił w r. 1884 w produkcji górniczej 2,16"/o, 
hutniczej 2,47”, a w obydwóch razem 2,5%, 
Wartość wydobytych płodów górniczych w Ga- 
licji w r. 1884 wynosiła 1.076.434 złr. (4 50.687 


Gdy ten jednakże nie zmieniał postawy i 
trwał ciągle w milczeniu, wszyscy uczniowie 
powstawszy z swych siedzeń zbliżyli się do jego 
sztalugi: w mgnieniu oka wszyscy jak on onie- 
mieli od razu. 

Wśród obrazu Viłlavicenzia, u stóp krzyża, 
w miejscu gdzie wczoraj młody Hiszpan, wyma- 
zał głowę Matki-Dziewiey swego utworu, ktoś 
namalował twarz inną. Oblicze to miało wyraz 
tak cudowny, czysty, niebiański, kontury tak wy- 
kończone i koloryt tak piękny i jasny, że wszyst- 
kie inne postacie przy tej jednej twarzy bladły 
i odbijały niesłychanie. 

— Ach! jakież to piękne | — zawołali wszys- 
cy uczniowie zachwyceni. 

— Kto to mógł wymalować tę głowę? — 
zauważył Suarez — z pewnością z nas żaden, 
wyjąwszy chyba Gaspara. 

— Kto tu mówi o Gasparze ? — zapytał we- 
soło szesnastoletni młodzieniec. wchodzące do pra- 
cowni w towarzystwie Mendeza Ozoria — wszys- 
cy wchodzących powitali pełnem znaczenia uśmie- 
chem. 

— Fi, Gasparze — odezwał się Pedro po 
chwili -- nie myślałem, że masz taki skryty cha- 
rakter. Twój ojciec narzeka nie mało, że wolisz 
ksiażki od palety, a ty tymezasem przewracasz 
porządek świata, malujesz po nocach a we dnie 
pozostajesz przy literaturze. 

— Któż to mnie posądza, że ja w nocy ma- 
luję ? -- zapytał śmiejąc się Gaspar. 

— Chodź! patrzaj I — zawołało jednocześnie 
kilka młodych uczniów, wskazując nowo przy- 
byłemu głowy, ramiona lub całe postacie, które 
się niespodzianie na ich płótnach pojawiły. 

Patrząe długo i uważnie na wskazane przed- 
mioty, Mendez odezwał się wreszcie: d 

— Na mój honor zaręczam wam przyjacie- 
le, że to co widzę, nie może być dziełem Gaspara. 

— A ty zkąd możesz ręczyć za niego... czy 
masz jaki dowód? — zapytał Yerez. 

, — Mam, i to ważny. Gaspar nie jest w sta- 

nie... 
— Spłatać nam figla? — przerwał Tobar. 
— Nie potrafiłby malować tak pięknie — 
dokończył Ozorio. 

Wybuch wesołego śmiechu wszystkich mło- 
dzieńców był odpowiedzią na powyższe słowa. 


złr.) *); płodów hutniczych zaś 783.350 złr. 
(+ 16.446 złr.) Ogólna wartość całej produkcji 
hutniczej i górniczej po straceniu wartości prze- 
topionych rud, tj. sumy 81.958 złr. wynosiła 
1.177.826 ztr. (-]|- 60.241 złr., a po doliczeniu 
JĄ dą złr. za farbę białą cynkową 2.168.426 
złr. 

Wykazem tym nie jest objętą produkcja oleju 
skalnego i wosku ziemnego, jako nie podlegająca 
nadzorowi władz górniczych, jakoteż produkcja 
soli, której wartość obliczona po cenach monopo- 
licznych wynosiła w r. 1884 sumę 9.148.422 złr. 
Doliczywszy do sum powyżej wykazanych jeszcze 
wartość wyprodukowanego oleju i wosku ziemne- 
go w sumie 6.000.000 złr., otrzymamy ogólną 
wartość płodów górniczych i hutniczych w Ga- 
licji w r. 1884 w okrągłej sumie 17 miljonów. 

W r. 1884 wydobywano w Galicji rudę że- 
lazną, ołowiankę, rudę cynkową, olej ziemny *), 
węgiel brunatny i kamienny. 

Ruda żelazna i surowiec. 

Z 20 przedsiębiorstw na rudę żelazną znaj- 
duje się 16 (+ 8) w okręgu krakowskim, a 4 
w lwowskim. W ruchu było tylko 6 przed- 
siębiorstw w okręgu krakowskim. Wzrost przed- 
siębiorstw powstał przez nadanie pól górniczych 
gwarectwu witkowieckiemu w Kwaczale i Menci- 
szowie, dalej spółce E. Schultza, K. Ogorka i 
Józefa Pippera w Brodłej, Porębie, Źródle i Prze- 
gini duchownej, potem spółce Salomona Seif- 
manna i Berka Löwy w Kątach, Rozie Löwen- 
feld w Kątach, Kornelowi Chwalibogowi w Grojeu, 
spółce Salomona Seifmanna i Berka Löwy w 
Przeciszowie, i wreszcie areyksięciu Albrechtowi 
w Niepołomicach. W popędzie w r. 1884 było 
8 kopalń, a mianowicie w tym roku wprowa- 
dzono odbudowę w kopalni „Maria“ w Przeci- 
szowie (pow. Wadowice) i w kopalni w Czernej 
koło Krzeszowice. 

W okręgu krakowskim było zajętych przy 
produkcji 226 mężczyzn (+ 16) i 18 (+ 10) 
kobiet, razem 244 robotników. — Wydobyto 
149.810 q °) (+- 58.576 q) rudy żelaznej, wartości 
46.566 złr. (-|- 11.223 złr.) Cena przeviętna za 
lq na miejseu w kopalni wynosiła 30,4 centa. 
Z ogólnej produkcji przewieziono 54.950 q do 
Witkowie, 38.000 q do Prus, 38.460 przetopiono 
w hutach w Suchej i Górce węgierskiej; reszta 
23.400 q pozostała niezużyta. 

Obiedwie powyższe huty wyprodukowały 542 
(— 64) mężczyznami i 10 (=) kobietami, razem 
552 robotnikami w trzech piecach wysokich w 
ciagu 77 tygodni ruchu (Betriebswoche) 28.258 q 
(+ 5987 q) surowca fryszerowanego (Frischroh- 
eisen) wartości 140.988 złr. i 30.578q (— 1898 q) 
surowca lanego (Gussroheisen) wartości 335.128 
złr., razem przeto 58.836 q surowca (+ 4.044 q) 
w wartości ogólnej 476.116 złr. (— 26.250 złr.) 
Cena przeciętna 1 q surowca fryszerowanego 
wynosiła 4 złr. 98'9 ct., lanego 10 złr. 95'9 et. 

Do wytopienia powyższego żelaza użyto 
56.800 q własnych i 19.637 q obcych rud. 

Galicja w produkcji żelaza surowego czyli 
surowca zajmuje w  Austrji nader podrzędne 
stanowisko; jej udział wynosił 1:099/,. 

W porównaniu z r. 1883 ogólna produkcja 
żelaza wzmogła się o 172.206 q wartość zaś 
spadła o 537.958 złr. 

2. Ołów. 

Rudy ołowianej wydobyto w czterech kopal- 
niach 18.926 q (+ 527 q) wartości 104.244 złr. 


t!) Znaki + — oznaczają stosunek produkcji z roku 
1884 do roku 1883. 

2) Wykazy obejmują małą ilość kopalń istniejących 
na zasadzie prawa górniczego. 

) q znak skrócenia odpowiadający jednemu cetna- 
rowi metrycznemu. 


— A więc to ty Ozorio jesteś winowajcą | 
zawołało kilka głosów. 

"- Nazwałbym się najszczęśliwszym z ludzi, 
gdybym podobny posiadał talent — odparł obwi- 
niony — lecz niestety nia mogę się tem po- 
chwalić. Zresztą przyznam się wam, iż nie- 
chciałoby mi się przyjemność wyrządzenia wam 
figla okupywać bezsennemi nocami. 

— Lecz kto tu mógł być w takim razie? 

— Zombi -- wyszeptał nieśmiało Gomez. 

— Do roboty, przyjaciele — do roboty! 
zawołał Gaspar -- ojciec mój niezawodnie już 
się przebudził, a jak wam wiadomo, nie wiele 
potrzebuje czasu do zrobienia swej tualety. Ra- 
dzę wam zatem, aby każdego z was zastał przy 
sztaludze; co do mnie, to się nie obawiam 
jego spotkania, gdyż właśnie w tej chwili wy- 
chodzę. 

— I gdzież to? 

— Skończyć sonet — który wczoraj; zaczą- 
łem pisać ku czci seniora Ozorio. 

— Doprawdy — rzekł Ozorio z uśmiechem — 
jak widzę to na to przyszedłem na świat, aby 
być ofiarą w całem Słowa tego znaczeniu tak 
ojca jak i syna. Gdym był dzieckiem, Murillo 
szczypał mnie lub łaskotał, aby mnie pobudzić 
do krzyku i śmiechu, twierdził bowiem, iż jest 
to niezbędnem do jego talentu malarskiego, bo 
gdy ja się śmieję lub płaczę, to znachodzi we 
mnie doskonały model wesołego lub rozkapry- 
szonego dzieciaka wiejskiego. Teraz gdy podro- 
słem, znów syn jego męczy mnie do znudzenia 
od rana do wieczora swemi poezjami. Kto wie 
jeszcze co dalej będzie, bo jeźli się doczekam 
trzeciego pokolenia, to niezawodnie wnuki jego 
prześladować mnie będą muzyką, a to by już 
była prawdziwie piekielna męczarnia, gdyż je- 
stem nieprzyjacielem wszelkiej w ogóle muzyki. 

— Sebastjanie, Sebastjanie, Sebastjanie i 

Na wołanie to powtórzone kilkadziesiąt razy 
przez uczniów szkoły Murilla, mały mulat 
drzący, strwożony wsunął się cicho do pracowni: 

— Słucham panów — rzekł głosem nie- 
śmiałym. 

— Sebastjanie daj mi kawałek świeżego 
płótna — rzekł jsden; a mnie podaj moją pa- 
letę, odezwał się drugi; Sebastjanie trochę oli- 
wy! Sebastjanie mnie potrzeba czerwonej farby! 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem Mż 
mają dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 et. od wiersza, 
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(4.218 złr.); z tego wywieziono 18.827 
do Szląska prad m A LT 

Ołowiu metalicznego otrzymano tylko 54 q 
wartości 486 złr. jako produkt uboczny przy wy- 
tapianiu cynku. Ołów powyższy sprzedano ró- 
wnież do Szląska pruskiego. 

3. Cynk. 

Z 22 kopalń galmanu było 6 (— 1) w ru- 
chu. zatrudniło 696 meż:zyzn, 188 kobiet i 
45 dzieci, razem 929 (— 190) robotników i do- 
starczyło 137.258 q (-- 5.109 q) rudy eynko- 
wej, wartości 67.762 złr. (— 1.701 złr.), wydo- 
bytą rudę z wyjątkiem 1.240 q przesłanych do 
Szląska pruskiego i 225 q przesłanych do Rosji, 
przetopiono w dwóch hutach w Sierszy i Nie- 
dzieliskach. Przy hutach było zatrudnionych 146 
mężczyzA, 77 kobiet i 18 dzieci, razem 241 (— 5) 
robotników. Produkcja wynosiła 16.018 
(+ 1.954 q.) cynku metalicznego, wartości 254.110 
złr. (H 32.850 złr.) tj. 1 q. a 15 złr. 364 et. 
(+ 132 et). Prócz tego wytworzono 1.665 q 
farby cynkowej (Poussióre) wartości 23.191 złr. 
odpadków cynkowych 3.680 q wartości 22.080 
złr. i 21.700 q farby białej cynkowej (Zinkweiss) 
wartości 390.600 złr. Ogółem spotrzebowano do 
powyższej produkcji 130.934 q rudy, 428.587 q 
węgla kamiennego i 4.018 q koksu. — Wyka- 
zem tym objętą jest także powyżej już wspo- 
mniana produkcja ołowiu, gdyż ruda ołowiana 
zostaje wydobywaną jako produkt uboczny rudy 
cynkowej. : 

Z produkcji powyższej cynku sprzedano w 
Austrji 7.700 q, 4.900 q zagranicą a 3.418 q spo- 
trzebowano we własnych zakładach. Farbę białą 
sprzedano po większej części do Niemiec. 

Galicja jak i w roku ubiegłym wykazała 
największą produkcję cynku z wszystkich krajów 
koronnych. Styczna przypadająca na Galicję w 
produkcji rudy wynosi 67.762 złr. czyli 21:50/,, 
w produkcji cynku 299.876 złr. czyli 42'50/,, nie 
licząc w to wspomnianej produkcji białej farby 
cynkowej. 

4, Siarka. 

Ruch rządowej kopalni siarki w Swoszowi- 
each zastanowiono zupełnie i tylko przy hucie 
było zatrudnionych jeszcze 38 (— 2) robotni- 
ków. Wytopiono 899 q (— 81 q) siarki wartości 
6.372 złr. (— 394 złr.). Częsć siarki użyto do 
fabrykacji siarkowodoru. 

Kopalnia siarki w Dźwiniaczu nie była w 
tym roku w ruchu. 

5. Olej ziemny. 

Kopalń oleju ziemnego nadanych na podsta- 
wie prawa górniezego było 12 a z tych 7 w 
okręgu krakowskim, 3 w okręgu lwowskim było 
w ruchu. Przy tych kopalniach było zatrudnio- 
nych 248 ( - 62) robotuików. Produkcja wyno- 
siła 23.483 q (+ 5.214q) ropy, wartości 138.441 
złr. (4 26.985 złr.) z tego przypada na Galicję 
wschodnią 16.287 q wartości 110.950 złr. i 
4.196q wartości 27.491 złr. na Galicję zachod- 
nią. W Galicji wschodniej było zatrudnionych 
przy kanadyjskiem wierceniu 5 Amerykanów. 
Produkcja w kopalniach nie podlegających prawu 
górniczemu także się wzmogła. Największą część 
nafty sprzedano w Galicji i górnych Węgrzech, 
gdyż wysokie taryfy kolejowe utrudniają konku- 
rencję nafty galicyjskiej na targach w Wiedniu 
i Peszcie, 

6. Asfalt. 

Jedyna kopalnia asfaltu w Kosmaczu nie 
była w tym roku w ruchu. 

1, Węgiel brunatny. 

W Galicji zachodniej istniała tylko jedna 
kopalnia w Grudnej dolnej i ta dostarczyła 8 
ludźmi 2391q węgla brunatnego wartości 638 złr. 


A mnie żółtej! Scbastjanie podaj mi mój pen- 
dzel! A mnie farby ciemno-zielonej ! Sebastjanie 
prędzej |... prędzej !... spiesz się! 

Nie mogąc wszystkich zadowolnić od razu 
biedny mały mulat biegał od jednego do dru- 
giego, potrącany, bity, łajany ; każdy chciał go 
mieć na wyłączne usługi. 

— Oo się tu dzieje? rzecby można, iż się 
pali, lub żeście wszyscy zmysły potracili 

Słowa te wymówione tonem poważnym przy- 
wróciły natychmiast porządek; uczniowie z miejsc 
swych powstali i każdy oddał ukłon nowo przyby- 
łemu. Był to człowiek około lat czterdziestu, po- 
stawy wyniosłej, nieco dumnej, z szlachetnym 
wyrazem twarzy, ubrany elegancko i wytwornie. 

— Spojrz mistrzu! — rzekł Villavicenzio, 
wskazując mu swój obraz. 

— Brawo! doskonale mój chłopcze; robisz 
znakomite postępy. 

Niestety! senior Murillo, to nie moje 
dzieło — odrzekł Villavicenzio z smutną miną. 

— Tem gorzej dla ciebie — odparł Muril- 
lo. — Któż jednak jest tym skończonym artystą, 
przyznajcie się — mówił dalej z odcieniem nie- 
cierpliwości w głosie — to w istocie prześliczne! 
Cóż za pendzel, jakaż głębia myśli, uczucia i 
natchnienia, cóż za cudowny koloryt! Zaiste, 
śmiało przepowiedzieć można, że twórca tej praw- 
dziwie pięknej głowy Matki Bożej pozostanie w 
przyszłości mistrzem Jas wszystkich. I cóż! 
Każdy z was milczy? Żaden nie chce się przy- 
znać do dzieła tak chlubnego? Nie... doprawdy 
to rzecz niepojęta; gdybym ja był tym ukrytym 
artystą, to niezawodnie nie wahałbym się ani 
chwili, — a na świętego Jakóba z Compostelli 
przysięgam, że czułbym się dumnym, gdybym 
mógł wam to powiedzieć, że ta głowa jest mojem 
dziełem. — Pedro, przyznaj się... może to ty? 

— Nie, mistrzu. 

— Ty, Suarez ? 

— Niestety! nie. 

— A może to przypadkiem Graspar ? 

— I my go posądzaliśmy, senior Murillo, 
lecz nie chciał się przyznać — odparł Yerez. 

— Skoro się nie przyznał, to już pewno nie 
on — odrzedł Murillo. — Lecz któż u licha?... 
trudno bowiem przypuścić, iż ta głowa sama z 
siebie się zjawiła na płótnie Villavicenzia. 
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JE £ | tą 4 26,68 cent. (W Galicji wsćhodniej | przemysłowej wartości 4, 156.298 mc (F 17. 164ak:.). | zawierającej kodeksi cywilny opro rudia byti (| 10 O Tae JEGO WIEKIY” avi (NSE niy PIES tt ONCE 4 26,68 cent. W Galicji wschodniej 
istniało 8 (H) przedsiębiorstw i z tyeh były 
2 kopalnie w ruchu. Produkcja tych kopalń za 
pomocą 222 robotników wynosiła 8.4504q warto- 
ści 32.935 złr. t. j. 1q węgla à 38,98 et. W ca- 
łej Galicji było zatem z 9 kopalń (+1) tylko 3 
w ruchu i zatrudniły one 230 (--2) robotni- 
ków. Produkcja wynosiła 86. gron (—485q) war- 
tości 33.578 złr. (+1.189 złr.) t. j. lą a 88,64 
et. (+1,56 et.). 

Z produkcji rocznej przypada na jednego 
robotnika 378q (—5q) wartości 146 złr. (+4), 
eo daje też miarę jego zarobku. Węgiel wydo- 
byty w Gradnej dolnej spotrzebowano w okolicy, 
z kopalni nowosieleckiej sprzedano 72.742q 
w okręgu urzędu górniczego we Lwowie. Kopal- 
nia węgla w Glińsku dostarczyła 7.582q do 
młyna parowegó R. Domsa we Lwowie. 

W całej Austrji było z 919 przedsiębiorstw 
328 w ruchu i zatrudniło 30.920 robotników. 

Produkcja wynosiła 100,086.528q wartości 
18,081.618 złr. 

Styczna przypadająca na Galicję w produkcji 
0,09, na Czechy zaś 73,289/,. 

Węgiel brunatny wydobyty w Galicji jest 
stosunkowo bardzo drogi, i tak wynosiła cena 
przeciętna 1q 38,64 et. a w Czechach 13,85 ct. 

Z produkcji rocznej przypada w Czechach 
na jednego robotnika 4.421q, a w Galicji 378q 
wartości 612 złr., względnie 146 złr. 

8. Węgiel kamienny. 

Z 17 przedsiębiorstw (w okręgu krakowskim) 
było 6 (1) w ruchu. W kopalniach tych 
wydobyto za pomocą 1.415 (—65) robotników 
4,000.841q węgla kamiennego SLA 003q) war- 
tości 678. 426 złr. (1.601 złr.) t. j. 1q à 16,96 
et. (—0,94 et.). 

Na jednego robotnika przypada rocznie z 
produkcji 2827%q (+- 272q) wartości 479 złr. 
(+ 22 złr.). 

Kopalnia gwarectwa jaworzniańskiego dostar- 
czyła 33389959q a hr. Potockiego w Sierszy 
592528q. 

Z całej produkcji spotrzebowano 12635634 
we własnych zakładach, resztę zaś, z wyjątkiem 
7128q przesłanych do Rosji, sprzedano w Krako- 
wie i jego okolicy, tudzież kolei Karola Ludwi- 
ka i Północnej. 

W całej Austrji wydobyto 71908656q węgla 
kamiennego wartości 22.777.568 złr. t. j. iq à 
31,68 et. Kopalnie powyższe zatrudniły 40.707 
robotników. 

Styezna przypadająca na naszego górnika w 
produkcji węgła kamiennego jest najwyższą, wy- 
nosi bowiem 2827q (+ 272q) rocznie, podczas 
gdy w innych krajach jak Morawie ledwie 1938q 
dosięga. Mimo to udział w wartości jest naj- 
mniejszym, czyli że produkcja węgla u nas jest 
najtańszą a zatem też egzystencja robotnika naj- 
lichszą. Z całej produkcji przypada na Galicję 
5,56, podezas gdy na Czechy 47,26'b przypada. 

Reasumując wszystkie poprzednio omówione 
działy produkcji, widzimy, że Galicja zatrudniła 
przy wydobywaniu minerałów zatrzeżonych 3644 
robotników i udział jednego górnika w wartości 
ogólnej płodów górniczych wynosił 488 złr.; 
czyli że Galicja zajmuje piąte miejsee z dołu z 
pomiędzy wszystkich krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych. Najwyższym jest ten udział w 
górnej Austrji 1349 złr., potem w Styrji 1012 
złr.; na Szląsku wynosił on 530 złr.; w Czechach 
612 złr. Bukowina, Tyrol, Vorarlberg i Dalmacja, 
gdzie nie ma prawie żadnych kopalni, wykazują 
niższe styczne od Galicji w tym kierunku. 

Z kolei zostaje do om ówienia produkcja 
soli. 

W obydwóch kopalniach soli w zachodniej 
Galicji tj. w Wieliczee i Bochni wydobyto 
518.211q (—23.835q) soli kamiennej i 189.496q 
(-1.465q) soli do przeróbki przemysłowej 
Industrialsalz ogólnej wartości 4,992.124 złr. 
(—219.173 złr.) przyczem zatrudniono 1121 (+6) 
robotników. Sól powyższą sprzedano prócz 
133.246q wywiezionych do Rosji, w monarchji. 
W Galicji wschodniej przy 9 salinach było za- 
trudnionych 534 robotników, a mianowicie 87 w 
kopalni, reszta zaś przy warzeniu i innych robo- 
tach. Produkcja wynosiła 460.946q warzonki 
monies i 7"AN E Akk, 1379) i 988q (+584q) soli do przeróbki 
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przemysłowej wartości 4,156.298 złr.(-|-17. 1642łr.). 
Produkcja ropy wynosiła 1,568.397 hl. (hekto- 
litrów). Z tego sprzedano do "kąpiel 2.365 hekto- 
litrów. 

Wytworzoną warzonkę sprzedano po więk- 
szej części w Galicji i tylko część warzonki 
(177q) z Kossowa sprzedano za granicę. 

W Galieji przy salinach było zatem za- 
trudnionych razem 1. 655 robotników płci męz- 
kiej i z produkcji ogólnej przypada na jednego 
robotnika 708q (—llq) wartości 5.528  złr. 
(—98 złr.). 

W całej rg: wyprodukowano soli za 
22,236.240 _ złr. alicja reprezentuje w tem 
41 12% tj. SZA miejsce. 


Katkow o pokoju i wojnie. 


W teraźniejszej azjatyckiej polityce Rosji 
Mosk. Wiedom. upatrują bardzo wybitny dowód, 
że Rosja pragnie szezerze utrzymania pokoju: 

„Męzka stałość bowiem i spokojne zaufanie w wła- 
sne siły — to najlepsze są Środki uchylenia mo- 
żebności wojny*. Ale p. Katkow ostrzega, że 
zasypiać na laurach Rosja jeszcze nie powinna, 
ponieważ — powiada on: 

„Burza — prawie z pewnością można po- 
wiedzieć — ucichła, ale to jeszeze nie znaczy, 
aby się nie mogła powtórzyć, i aby nowe nie 
mogły lada chwila nadciągnąć chmury. — Po- 
trzebny więc jest piorunochron — i to silny, a 
takim  piornnochronem może być tylko wzmoc- 
nienie sił wojskowych rosyjskich w Azji Środ- 
kowej.“ 

Tłumaczy dalej p. Katkow, że chodzi tu nie 
o liczbę żołnierzy i dział, bo pod tym względem 
Rosja zawsze jest gotową. Chodzi o możebność 
swobodnego rozporządzenia siłami wojennemi i 
dowolnego poruszania nimi, jak tego wym: ga po- 
trzeba ostrożności wojennej. „Jeżeli Anglija tro- 
ska się o wzmocnienie swej wojennej podstawy 
i zabezpieczenie dostępu do niej, — to dla Ręgsji 
to wszystko jest jeszcze stokroć ważniejszem. 

Granice posiadłości i drogi do nich silnie są 
zabezpieczone przez samą przyrodę. Rosyjskie 
zaś — przeciwnie są otwarte Budowa Zu- 
kaspijskiej kolei żelaznej, przedsięwzięta jeszcze 
przed Achał-Tekińską ekspedycję, a teraz ener- 
gicznie prowadzona dalej — to tylko mala cząst- 
ka potrzebnych czynności. Rosji przynależy wy- 
łączne panowanie na morzu Kaspijskiem, ule to 
nie znaczy jeszcze, aby na tem wewnętrznemi 
morzu naszem nie trzebu przedsiębrać żadnych 
środków ostrożności, bo samo położenie rosyj- 
skiego operacyjnego terenu, zwróconego frontem 
ku południowi, wymaga, aby morze Kaspijskie 
posiadało swoją flotę wojenną”. 

P. Katkow wyraża w końcu zanfanie, 
Rząd niezawodnie pomyśli wkrótce o tem. 


Że 


Finlandja i Rosja. 

Dzisiejsze gubernje nadbaltyckie, kiedy je 
pod nazwą historyczną Estonii, Tnflant i Kurlan- 
dji przyłączano do Rosji, otrzymały zapewnienie 
w traktatach, że prawne ich stosunki wewnętrz- 
ne, odrębne. od stosunków rosyjskięh, hędą w 
miarę możności uszanowane. Ztad powstał obo- 
wiązujacy po dziś dzień zbiór praw dla gubernij 
nadbaltyckich, różny od „Swodu Zakonow* uło- 
żonego dla car-twa,. Owóż niedawno ukazała 
się w dziennikach wiadomość, że ów zbiór praw 
nadbaltyckich ma być przejrzany czyli zrefor- 
mowany, oraz że pracę nad tem powierzono se- 
natorowi Manasseinowi. Obecnie Mowoje Wremia 
potwierdza tę wiadomość i pisze: „Niezbędność 
lepszego pogodzenia specjalnych praw; f gubernij 
nadbaltyckich z ogólnemi prawami państwa, już 
przedtem była uznawana przez władzę państwo- 
wą. Już w roku 1840 ym ustanowiony był ko- 
mitet specjalny dla ocenienia, o ile odrębne pra- 
wa o instytucjach i stanach wchodzące do dwóch 
pierwszych części zbioru, nie stoją w sprzeczno- 
ści z zasadniczemi prawami carstwa. Dopiero 
po uznaniu ich za zgodne z duchem praw rosyj- 

skich, nastąpiło zatwierdzenie owych części zbio- 
ru w r. 1845. Praca jednak około kodyfikacji tak 
pierwszych dwóch części zbioru, jak i trzeciej, 


— Senior Murillo — odezwał się najmłod- 
szy Z uczniów, Cordova — mnie się zdaje, że może 
tę zagadkę najprędzej nam rozwiąża Gomez i 
mały Sebastjan... 

—lw jakiż to sposób? 

— Gomez wspomniał kilka 
Zombi... 

Śmiech ogólny przerwał słowa Cordovy. 


— Śmiejcie się, śmiejecie — kończył dalej 
młody chłopiec, sami jednak przyznać musicie, 
iż od pewnego czasu zdarzają się tu rzeczy nie- 
zwykłe... m nadzwyczajne. 

— Tak, w istocie — potwierdził Villavicen- 
zio — tembardziej, iż wypadki te zdarzają się 
zawsze podczas nocy. 

— Co takiego dzieje się w nocy?... — za- 
pytał Murillo, nie odrywając oczu od cudownie 
pięknej twarzy Madonny. 

— Stosownie do twej woli, senior — odparł 
Cordova — nie opuszczamy nigdy pracowni, nie 
uporządkowawszy wpierw wszystkiego ; zawsze 
zostawiamy palety wyczyszczone, pędzle wymyte 
i suche, sztalugi prosto ustawione, rozpoczęte 
obrazy przykryte. Rzecz niepojęta jednak, senior 
Marillo! od miesiąca prawie znachodzimy codzień 
rano pędzle nasze nasiąkłe farba, palety zanie- 
czyszczone. I to, spostrzegamy na płótnie któ- 
rego z nas ramię, wczoraj naszkicowane zaledwie, 
dziś ukończone zupełnie; to znów gdzieś z kąta 
obrazu wysuwa się postać djabła z szyderczym 
wyrazem w twarzy. Innego dnia znachodzimy 
głowę anioła lub stare:, albo też profil młodej 
dziewezyny, a najczęściej karykatury z tych sób, 
którzy we dnie zwidzali pracownię. Słowem, se- 
nior Murillo, nie skończyłbym do wieczora, gdy- 
bym chciał wyliczyć wszystkie tym podobne nad- 
naturalne zdarzenia, które tu mają miejsce w 
nocy. 

— Może Gaspar jest lunatykiem ? — zapytał 
Villavicenzio Murilla. 

— Nie — odparł tenże — a gdyby nawet i 
tak było, trudno przypuścić, aby w nocy z zam- 
kniętemi oczyma malował lepiej, niż we dnie! 
Tak, zapewniam was, moi młodzi przyjaciele, że 
twórca tej głowy Madonny stoi wyżej od wszyst- 
kich uczniów szkoły malarskiej, a raczej do rzędu 
artystów śmiało zaliczyć go można, każde pocią- 
gnięcie pędzla oznacza ducha wyższego, w naj- 
izejszych konturach przebija się genjusz praw- 
dziwy; ja muszę,! muszę odnaleźć twórcę tego 
dzieła: — S-bastjanie I Sebastjanie ! 

— Mistrzu! — rzekł Villavicenzio — nie 


razy, iż to 


wołaj daremnie Sebastjana, RP... OAMŃTWAWERUW się od niego 
cokolwiek dowiedzieć spodziewasz, to zaręczam, 
że trud twój się nie opłaci, on tyle wie, co i my 
o noenem zdarzeniu; ha! zresztą spróbować nie 
zaszkodzi, Gomez utrzymuje, iż to Zombi. 

- Rzecz cała wyjaśnić się musi niebawem. 
Sebastjanie ! Sebastjanie! 

— Słucham pana—wyjęknął mały mulat, sta- 
nąwszy w drzwiach pracowni, „blady, wystraszony. 

— Czy nie nakazałem ci sypiać zawsze w 
pracowni ? 

— Tak, panie. 

— Czy spełniasz zawsze mój rozkaz 
kładnie ? 

— Tak, panie. 

— Jeżli tak to powiedz nam, kto każdej no- 
cy, lub nad ranem, zanim się zejdą uczniowie moi, 
do pracowni się zakrada ? Kto ?... powiedz! 

— Nikt panie! odparł mały mulat, drzac z 
przestrachu na całem ciele i ciągnąc bezwiednie 
drobnemi rękami guziki od kamizelki. 

— Nikt? kłamiesz, zawołał z gniewem 
Murillo, kłamiesz łotrze! Patrz! 

Mówiąc to pociągnął malca przed sztalupę 
Villavieenzia i wskazał mu w niepojęty sposób 
powstałą głowę Madonny. 

— Przysięgam |—zawołał z płaczem Sebastjan 
składając dłonie — przysięgam, iż tu nikogo... 
prócz mnie nie było. 

— Dobrze, słuchaj teraz—rzekł Murillo z su- 
rowym wyrazem twarzy. —Muszę wiedzieć konie- 
cznie kto wymalował tę głowę Mad>nny... sły- 
szysz ? muszę wiedzieć. Dziś spać ci nie wolno, 
całą noe masz czuwać w pracowni, & jeżli jutro 
o takim ezasie nie „odkryjesz mi winowajcy, dwa- 
dzieścia rózg cię nie ominie. Zastanów się do- 
brze nad tem co mówię... ale co tam szepcesz 
pod nosem ? jeźli masz co do powiedzenia to mów 
głośno... pozwalam. 

— Panie rzekł Sebastjan ze łzami woczach 
— chciałem zapytać się tylko, czy ominie mnie 
kara, jeźli nocy następnej wszystko zostanie w po- 
rządku, jeźli pęzłe, palety i obrazy twych uczniów 
pozostaną nietknięte? 

— A! to mi już obojętne zupełnie, czy bę- 
dzie porządek lub nie, jeźli sprawcy nie odkry- 
jesz dwadzieścia rózg cię czeka, słyszałeś ?... 
rzecz skończona... możesz odejść... 

— Do pracy, przyjaciele! 

Rozpoczęto naukę, przez cały czas trwania 
tejże głębokie milczenie zalegało pracownię. 

{Cigg dalszy nastąpi). 


do- 
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zawierającej kodeks cywilny, prowadzona była 
z adziałem statystów miejscowych, i wiele arty- 
kułów sformułowano w tendencyjnym duchu nad- 
baltyckim („w tedencioznom ostzejskom duchie*). 
Artykuły te nie tyłko nie zgadzają się z Zasa- 
dniczemi prawami carstwa , ale nawet wręcz 
są przeciwne źródłom, które pod niemi podpisa- 
no dla przekonania Rządu, że owe artykuły nie 
są dziełem politycznych kombinacyj autonomistów 
nadbaltyckich, lecz wypływają z rozporządzeń 
prawodawczej władzy rosyjskiej. Dla przykładu, 
dość wymienić art. 946 części III-ej i art. 927 
części Il-ej zbioru praw miejscowych nadbaltye- 
kich. Podług tych artykułów grunta, dane przez 
Rząd na utrzymanie duchowieństwa luterańskiego, 
uznane są za zupełną własność kościołów i pa- 
rafij luterańskich, kiedy tymezasem podpisana 
pod niemi opinja Rady państwa przyznaje cal- 
kowite prawo własności państwa, któremu tedy 
wolno te grunta alienować. Z takiej różnicy wy- 
nikło, że kiedy włościanie innych dóbr państwa 
maja prawo w drodze wykupu przyjść do wła- 
sności ziemskiej, włościanie siedzący na grun- 
tach kościelnych w guberniach nadbaltyekich, 
prawa podobnego nie mają. Mąż, któremu teraz 
powierzono oczyścić z takich zboczeń zbiór praw 


miejscowych nadbaltyckich, ma przed sobą n:e- 
łatwe, chociaż płodne zadanie. Lecz sume takie 
cząstkowe sprostowania jeszeze nie stanowią 


wszystkiego: potrzeba w ogóle pogodzić ubiór 
praw miejscowych nadbaltyckich z ogólnemi pra- 
wami rosyjskiemi, i t. d.* 


Czerkiew prawosławna we Lwowie. 


Otrzymali iśmy dziś pismo następujące, z proś- 
ba o umieszezenie: 

„Szanowna Redakejo! 7 powodu artykułu, 
nmieszezonego w Dzienniku Polskim w dniu 5. 
t. m. ur. 177, a komentującego korespondencję 
Warszawskiego Dniewnika, odnosząca sie do pri- 
wosławnej cerkwi we Lwowie, zechce Szanowna 
Redakcja w swojem ezasopiśmie użyczyć miejsca 
następujacemu sprostowanin: 


„Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że ko- 
respondent Warsz. Dniewnika wciapnaął w sfere 
swej korespondencji przedmiot zupełnie mu obey, 


giłyż do załatwiania naszych spraw cerkiewnych 
my tylko, tutejsi duchowni, jesteśmy powolani, 
wszelkie zaś mięszanie się do tej kwestji ludzi 
innych a niepowolanych, odrzucamy z cała ste- 
nowczośrią. Dlatego też odpieram niezasiużową 
pochwałę zu wrzekome Fówiektaliię się liczby 
parafjan tutejszego probostwa prawosławnego, 
a przyrostu tego ja żadna miarą zanważyć 
nie mogłem. Jeżeli zaś z tego arcykału Warsz. 
Dniewnika ma wypływać, że „ta idzie o jakiś 
inny cel autorowi korespondencji, czyłi raczej 
„tajnemu Komitetowi dla spraw Galicji", kieru- 
jacemu z Warszawy spiskiem moskiewskim”, to 
zarzut ten muszę odeprzeć również z c»ła sta- 
nowczością, gdyż nujuroczyściej mogę zapewnić 
SZAN. Redakcję, że tutejsza prawosławna parafja 
nie stoi pod niczyim innym wpływem, juk tylko 
grecko- wschodniego Konsystorza w Cze rniowcach 
i powoduje się w swej dzialalności li tylko po- 
trzebami cerkiewnemi, bez wiadomości o tem, że 
gdzieś tam agitacje jakieś sa w toku. 

Nasza grecko-wschodnia cerkiew we Lwowie 
znajduje się faktycznie: w opłakanym stania, który 
bez względu na żądanie korespondenta Warsz. 
Dniewnika na wszelki wypadek musi i powinien 
hyć poprawionym. Atoli jest ta wielkim błędem, 
jeżeli poprawę tego stanu łączy się z hnilicką 
sprawą, albo w ogóle z jakąbąadź zagraniczną a- 
gi aceją, skoro Zarząd tutejszei parafji, jakoteż 
grecko-wschodni Konsystorz w Czerniowcach już 
nieraz d ł dowody widoczne, że od wszelkiej 
propagandy zawsze trzyma się zdala. 

Dziwnem także i niewyjaśnionem wydaje się 
identyfikowanie naszej grecko- wschodniej cerkwi 
z jakąbądż narodowością. 

Odpowiedzialność za błął powyżej wspo- 
mniany spada nau tego, kto z nieuzasadnionej bo- 
jaźni wolałby, ażeby nasza grecko wschodnia cer 
kiew we Lwowie rozpadła się w gruzy. 

Jeżeli jednak ktoś tam dał się słyszeć, że 
budująca się druga miejska cerkiew we Lwowie 
ma być prawos Jawna, to muszę jemu samemu zo- 
stawić za tę pogłoskę odpowiedzialność. Co do 
mnie, mogę oświadczyć z wszelką pewnością, że 
Bukowiński Zarząd dyecezjalny potrafi dla swo- 
ich parafjan postarać się o własną cerkiew, bez 
potrzeby oglądania się na wystawiona przez kogo 
innego, lub z pomoca jakiejkolwiek propagandy. 
Lwów, 5. sierpnia 1885 r. Z należnym szacun 
kiem Ks. Dmitrijewicz w. r., proboszcz parafji 
prawosławnej we Lwowie . 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. sierpnia 

Wiadomości z dworu. Cesarzowa Elżbieta 
ma z Gasteinu (ob. telegr.) udać się do Zell am 
See, gdzie się zjedzie z księżną dAlenqon i z 
arcyksiężniczką Walerją. Dostojni goście zamie- 
szkają w hotelu „Elisabeth,“ i zamierzają zwidzić 
urocze okolice, a mianowicie t. zw. „Schmidten- 
hóhe.* 

Z powodu śmierci hrabiny Meran wysłali 
cesarstwo do hr. Meranu telegramy kondolencyjne. 

Wiadomości osubiste. Prezydent m. dr. Szla- 
chtowski powrócił z Szczawnicy do Krakowa. 

Kalendarz. Piątek (7.): Kajetana wyzn. -— 
Oleha św. Wschód słońca o godz. 4. min. 50, za- 
chód o godz. 7. min. 20. 

Kalendarzyk myśliwski. W sierpniu 
wolno polować na ptactwo wodne i błotne w 
ogólności. 

Na rzecz prywatnego pedagoga W. J., wy- 
dalonego z Królestwa Polskiego, złożyli pp.: nie- 
znajomy 10 zły, W. D. 1 zar, J. G. 1 zły, A. 
K. 1 złr., W. z Podwołoczysk 1 złr., K. M. z Se- 
dziszowa 3 złr., razem Z poprzedniemi 24 złr., 
które doręczono. 

Wycieczka Stowarzyszenia „Gwiazda* do Za- 
kładu drohowyskiego, odbędzie się dnia 16. sierp- 
nia br. pociągiem porannym o godzinie 7. z dworca 
kolei Karola Ludwika. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze i zaproszenia. Bilety można nabywać do d. 
13. sierpnia br. w magazynach krawieckich pp.: 
Fr. Głodzińskiego ulica "Kopernika L 7, Stanisł. 
Niemczynowskiego plac Marjacki, w magazynie 
szewskiem p. A. Aleksandrowicza Halicka 1. 34, 
u pp.: Abrysowskiego i Stachiewicza w Rynku 32 
wreszcie w biurze Stowarzyszenia. 

Jak się dowiadujemy, cała podróż tam i na- 
powrót ma kosztować zaledwie 1 złr. 50 cnt. 

Dla opodatkowanych wydał Magistrat nasz 
następujący okólnik: Według obowiązujących prze- 
pisów mają ck. urzędy podatkowe bez względu czy 
kontrybuent uzyskał dobrodziejstwo ratalnej spłaty, 


jak to ogłasza Magistrat. 


lub też dochody realności jego uległy kondyktowi 
względnie sekwestracji — wszelkie choćby najdro- 
bniejsze kwoty przyjmować na poczet zaległych 
podatków lub należytości skarbowych — jak rów- 
nież nie wolno tymże c. k. urzędom podatkowym | 
odmawiać przyjęcia jakichkolwiek opłat dla braku 
książeczki podatkowej, lub odnośnego nakazu płat- 
niczego względnie arkusza podatkowego. 

Z życia towarzyskiego. Reforma pisze: Wczo- 
raj w ściśle rodzinnem kółku, w wili pani Heleny 
Modrzejewskiej w Krakowie, odbył się obrzęd za- 
ręczyn syna znakomitej artystki, Rudolfa, który 
niedawno otrzymał z paryzkiej szkoły dróg i mo- 
stów patent na inżyniera, z kuzynką, panną Fe- 
licją Bendówną. Ślub odbędzie się za parę mie- 
sięcy, a po nim młoda para przeniesie się na dru- 
gą półkulę, do Ameryki, gdzie młody inżynier ko- 
rzystną otrzymał posadę. 

Przemysłowo - techniczną Akademję w Kra- 
kowie, postanowił Rząd uzupełnić wieczorną szkołą 
dalszego kształceenia. 

Mianowanie. Minister rolnictwa zamianował 
asystenta leśnictwa Maksymiljana Andronika, 
adjunktem inspekcji leśnej na Bukowinie. 

Najlepszą ilustracją naszych stosunków rol- 
niczo-ekonomicznych są ustawiczne wypowiadania 
kapitałów, wypożyczonych przez gal. Towarzystwo 
kred. ziemskie na większą własność tabularną. 
Notatki o tych awizacjach dają rzeczywiście ma- 
terjał do stałej rubryki kronikarskiej — bo nie- 
stety niemal codzień przynosi je Gazeta Lwowska 
w dziale ogłoszeń swvich. Z ostatniego jej numeru 
dowiadujemy się znowu, że Dyrekcja Tow. kred. 
kred. ziemskiego wypowiedziała pożyczki, udzie- 
lone na Dobra Dąbie, Bnkownik i Bierza- 
mów w powiecie Wielieckim. Jako szczegół cha- 
rakterystyczny zaznaczyć jeszcze warto, że jeden 
z tych majątków należy do rzędu nielicznych w 
naszym kraju gospodarstw wzorowych i jako 
taki miał być zwidzany przez członków niedawno 
temu odbytego krakowskiego zjazdu „Kółek rol- 
niczych.* 

Posady manipulacyjne i służbowe, 
ne dla wyslużonych podoficerów armji austro-węg., 
wakują zuów w rozmaitych prowincjach monarchji, 
Bliższej wiadomości co 
do warunków i termiun podań powziąć można 
w binrze TV. Departamentu w Magistracie. 

Oszust konfesyjny. Od dłuższego czasu krąży 
po Galicji rafinowany oszust, Tzaak T uchs. Liczy 
lat 30, jest wzrostu średniego, brunet, prawą nogę 
ma do środka wygiętą, mówi dobrze po polsku i 
po niemiecku, a prócz tego włada Żargonem ży- 
dowskim. Oszust ten, udając, że się chce wychrzeić, 
włóczy się po klasztorach, urzędach gminnych i 
Starostwach, wyzyskując dobroczynność ludzi na- 
bożnych. Najpierw zjawił się w Rawie n OO. Re- 
formatów, gdzie podał, że się urodził w Połonnie 
gub. Żytomierskiej) i ma chęć przyjąć chrzest św. 
Z Rawy ulotnił się z końcem marca, udając się 
do Rudek, zkąd znów znikł w kwietniu. Następnie 
zjawił się w Tarnopolu, gdzie również w bardzo 
korzystny dla siebie sposób eksploatował kieszenie 
wielu osób, które jego zręcznym opowieściom uwie- 
rzyły. Fuchs jest z zawodu czeladnikiem krawiec- 
kim i obecnie rozesłano za nim listy gończe. 

Nagła śmierć. Przedwczoraj po godzinie 10. 
wieczorem zakończył w Krakowie nagle życie na 
apopleksję Wincenty Przybylski, emer. radca skar- 
bowy, który z Krynicy wracał do domu do Lwowa 
i na parę dni zatrzymał się w Krakowie. Pomimo, 
iż dr. Obaliński i dr. Rosenblatt przyzwani zostali 
natychmiast dla ratowania Przybylskiego, jednak 
atak apoplektyczny był tak silny i nagły, że nie 
zdołano go ocalić. Zwłoki zmarłego odwieziono do 
kliniki. Przybylski liczył lat 65. 

„Ferbel.* Kilku stróżów kamieniczuych urzą- 
dziło sobie w mieszkanin Józefa B. przy ulicy 
Dominikańskiej 1. 4 „ferbelka*, obdzierając tą grą 
hazardowną rozmaitych biedaków. Onegdaj znowu 
wyłudzili od Stefana Niemców zegarek srebrny, a 
w dodatku jeszcze zdarli mu z głowy kapelusz. 
Ostatni ten wybryk sprowadził ich w kolizję 
z policją. 

Uszkodzenie cielesne. Marja Jakubowiczowa, 
przechodząc wczoraj przez Stary Rynek, została 
skaleczoną w głowę uderzeniem dachu zerwanego 
przez wiatr z budki Nr. 1 

Ulica Kazimierzowska, szczególnie dolna jej 
część, wygląda, mówiąc bez wszelkiej przesady, 
okropnie. Brud i niechlujstwo wszelkiego rodzaju, 
oto główne jej cechy. Nie dość na tem, lokatoro- 
wie mają ten niepiękny, a prawdziwie małomia- 
steczkowy zwyczaj wywieszania brndnej pościeli 
w oknach swych mieszkań. Wystawie takiej mog 
organa magistrackie przypatrzeć się codziennie ! 

Nieostrożna jazda. Józef Merwarth, woźnica 
od Drescliera, jadąc wczoraj szybko ulicą Karola 
Imdwika, zawadził wozem napełnionym drzewem, 
o latarnię gazową, którą przewrócił. Latarnia po- 
tłukta się na drobne kawałki. 

Napad. Wczoraj o godzinie '/411 w nocy na- 

padło trzech mężczyzn na ulicy Żótkiewskiej An- 
toni Wierzbicką w sposób tak brutalny, że za- 
atakowana upadła na ziemię i w tejże chwili do- 
stała paroksyzmn choroby epileptycznej. W jednej 
chwili zgromadził się liczny tłum publiczności i 
wszyscy byli przekonani, że Wierzbicka wyzionęła 
ducha. Dopiero przywołany lekarz udzieli! jej 
pierwszej pomocy, poczem odwieziono ją do domu. 
Głównego sprawcę napadu, Józefa Olszewskiego, 
aresztowano. 

Poszukiwani. Dyrekcja policji w Krakowie 
otrzymała z Warszawy wiadomość telegraficzną , 
iż Jan Baśkiewicz, uredzony w roku 1857 w Ko- 

pyczyńcach, powiat Husiatyn, tkradł w Warszawie 

w towarzystwie swej żony Henryki 100.000 rubli. 
Jan Baśkiewicz ma jedną nogę krzywą i czarną 
brodę. Dyrekcja policji zarządziła ściganie zbro- 
dniarza. _Dopuścił się także znacznej kradzieży 
pieniędzy Roman Hans, służący w Tarnowie. Hans 
ma lat 40, rude wąsy i na prawem oku mu białą 
plamę. 

Nagła śmierć. Samuel Miinzer, izraelita liczą- 
cy lat 71, bezdzietny, handlarz starego żelaziwa, 
zmarł nagle wczoraj o godzinie 8. wieczór w skle- 
pie swoim przy placu Krakowskim 1. 18. Przy- 
wołany lekarz skonstatował, że śmierć nastąpiła 
wskutek silnego wybuchu krwi. Zwłoki zmarłego 
odniesiono do domu. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 5. sierpnia. 
Skradziono zegarek srebrny wart. 11 zł. Zgu- 
biono 2 sztaby żelazne, banknot na 5 zł., 2 blachy 
żelazne i srebrny zegarek z łańe. Zgubiono 
kartki zast. 1. 8596, 72935 i 1593. 


zastrzeżo- 


W Stanisławowie znaleziono sarkofag ze 
zwłokami siostry króla Stanisława Ieszczyńskiego, 
zamężnej hetmanowej Józefowej Potockiej, w gro- 
bach tamtejszego dawnego kościoła jezuickiego, a 
dziś cerkwi parafialnej. Jest ou w złym stanie, 
wieko marmurowe spękane. ZŻawiadomiono o tem 
obu konserwatorów galicyjskich, prof. Łepkowskie- 
go i Woje. hr. Dzieduszyckiego. 


W Szczawnicy 2. b. m. odbyło się uroczyst 
poświęcenie pomnika dla śp. Szalaya, zapisodawcy 
tego Zakładu na rzecz Akademji umiejętności. U- 
roczystości towarzyszyli liczni goście, z których 
wielu umyślnie na obchód ten przybyło. Popiersie 
śp. Szalaya z bronzu, wykonał rzeźbiarz p. Daun, 
w Krakowie, gustowną podstawę z czerwonego 
marmuru wykonano również w krakowskiej praco- 
wni rzeźbiarskiej p. Kuleszy. Mowę przy odsłonię- 
ciu o a wypowiedział prezes Akademji dr. 
Mayer, dając zebranym krótki rys rozwoju zdrojo- 
wego Zakładn i podnosząc zasługi w tym wzglę- 
dzie położone przez śp. Szalaya, któremu w do- 
wód uznania i wdzięczności Akademja wraz z pu- 
blicznością, korzystającą z dobrodziejstw Zakładu, 
pomnik ten wystawiła. Od 50 lat stale zostająćy 
na służbie w Szczawnicy Franciszek Leinz, otrzy- 
mał z rąk starosty medal, udzielony przez cesarza. 
Z balu, urządzonego tegoż dnia wieczorem, dochód 
przeznaczono na wygnańców polskich z zaboru 
pruskiego. Bal powiódł się niezwykle dobrze a do- 
chód musi paręset reńskich wynosić. 

Wyścigi w Łańcucie. W sobotę dnia 1. sier- 
pnia na wspaniałem polu tuż pod parkiem zamko- 
wym, odbyły się wyścigi konne 3. pułku ułanów. 
Do uświetnienia tychże przyczyniła się obecność 
hrabstwa Alfredostwa Potockich, Józefa hr. Po- 
tockiego i ich gości w liczbie do. 80 osób, pomię- 
dzy którymi znajdowała się ks. Cecylja Lubomir- 
ska z córką, hr. Augustowa Potocka, hr. Adamo- 
wa Potocka z córka, hr. Zofja Walisowa, ks. An- 
drzej Lubomirski z żoną, Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki z córkami, Wilhelm hr. Siemieński i hr. 


Poletyłło. 
Z gości wojskowych zauważano pułkownika 
Wersebe, majorów : li. Auersperga, Polko, Bour- 


geoise i Jabłońskiego, szefa sztabu dywizji kawa 
lerji, razem oficerów różnych stopni pułków 1. uła · 
nów, 6.1 Il. dragonów z miejscowymi było do 100. 

Nagród honorowych razem było ośm, z pomię- 
dzy których odznaczały się trzy pierwsze nagrody. 
a mianowicie: kasetka srebrna, filigranowej staro- 
weneckiej roboty, wysokiej artystycznej wartości, 
okuta złotemi gwoździami i obwieszona znacznej 
wielkości koralami, darlr. Marji Potockiej; puha: 
srebrny ze złotemi ornamentacjami rococo, dar 
pułkownika bar. Mertens, i bat myśliwski, za ręko- 
jeść nogę końską srebrnej misternej roboty mający, 
dar korpusi: oficerów 3. pułku ulanów. Z nderzeniem 
godziny 3., jak to było w programie, rozpoczęły 
się gonitwy. 

Bieg I. 1600 m., 8 przeszkód, konie własne 
oficerów i kadetów w liczbie 8-miu. Pierwsza do 
mety przybyła młoda i piękna „Ella“ po El- 
Bedooim, pochodząca ze stada p. Zygmunta Dem- 
bowskiego z Kosienic, własność rotmistrza Knnkla, 
jeżdżona przez porucznika Lutza; drugim był po- 
rucznik Qnirini. 

Bieg II. Steeple-chase, 3000 m.. przeszkód 9; 
konie własne oficerów i kadetów w liczbie 7-miu. 
Bieg ten, pod każdym względem ciekawy, z całą 
swobodą i pewnością siebie, mając po swej stronie 
sympatję całej publiczności, prowadziła „Mia* po 
Sclodo od Dahoman, pochodząca ze stada pana 
Ostaszewskiego z Wzdowa, jeżdżona przez wła: 
ściciela porucznika Serdę, który też, podobnie jak 
tej wiosny w Tarnopolu, pierwszym na długość 
paru koni przybył do mety, drngim w tym biegu 
był porucznik Quirini na „Gameboi* po Doncaster 
od Lady-Bohun, własności rotmistrza Schinnerna. 

Bieg TIT. i ostatni oficerski, 2400 m., 8 prze- 
szkod, konie służbowe w liczbie 6-ciu. W biegu 
tym, odznaczającym się równością i spokojem, 
pierwszy przybył do mety na „Brunhildzie* po- 
rucznik Lutz, drugi na „Arthusie* porucznik Ma- 
deyski, jeden z najlepszych jeźdców w pułku. 
W biegu tym koń porucznika Voscovi, przy braniu 
jednej z przeszkód padł na miejscu, na szczęście 
jeźdcowi nie się nie stało. 

Gonitwy oficerów przegradzał najpierw bieg 
podoficerów — 2.400 m., przeszkód 9, koni 13, 
nagród pieniężnych 8. Pierwszym u mety był pod- 
oficer 1. szwadronu Sysak, 2. Hajło z 6. szwa- 
dronu, 3. Balbas z 5. szwadronu. W biegu  żoł- 
nierskim, przestrzeń, przeszkody i nagrody, jak 
wyżej - przybył 1. Gąsior z 6. szwadronu, £. 
Woźny z 1. szwadronu, 3. Towarnicki z 4. szwa- 
dronu. Oba te biegi odznaczyły się nieporównaną 
równością tempa, śmiałością brania przeszkód i tą 
werwą, którą chyba tylko ułan-Polak się odznacza, 
Rozdawaniu nagród stanął na przeszkodzie deszcz, 

- ów nieznośny w całym prawie świecie towa- 
e" wyścigów, więc na trybunach pozostali jedy- 
nie panowie, a honor rozdawania nagród pułkownik 
bar. Mertens złożył w ręce JR. hr. Potockiego, 
hr. Siemieńskiego i dowódcy 6. pułku dragonów 


Wersebe. Podczas wyścigów przygrywała muzyka 
cygańska, a chociaż weale dobra — powszechnie 
żałowano, że zapowiedziana wojskowa muzyka nie 
przybyła. 


Na zakończenie dodać należy, że przybyli tu 
w dzień wyścigów podróżujący po Galicji paryscy 
fotografowie: pp. Jongh i Brćard, których specjal- 
nością jest zdejmowanie wielkich grup w szczegól- 
ności wojskowych, aparatem z przyrządem pnen- 
matycznym. 

Na Grodno. Według informacyj gazety No- 
wosti, koncert dany przez Rubinsteina na dochód 
pogorzelców grodzeńskich w Petersburgu przyniósł 
2500 rubli. Na tenże sam cel redakcja Nowosłż 
zebrała m .siebie z dobrowolnych ofiar” rą.gzło 
6900 rubli. Prócz tego w rozmaitych mias* ° od- 
bywają się wciąż jeszcze na rzetz tychże , ogos. 
rzelców koncerta i rozmaite zabawy. Jedną 4 osta- 
tnich była zabawa urządzona w Berdyc, "wwie, 
w jednym z miejscowych ogródków. która przys 
niosła na czysto około 700 rubli. 

Wiedeń 4. sierpnia. Znana sprawa rosyjskiego 
radcy kolegjalnego Maksymiljaba von Greffen, 
uwięzionego przez tutejszą policje d. 4. lutego br. 
pod zarzutem zbrodni oszugtwa, przeszła. już 
wszystkie stadja śledztwa karnego i w na`bliż- 
szym czasie odbędzie sie przed Trybunałem kar; 
nym rozprawa ostateczna. Jak wiadomo, pan 
radca kolegjalny usiłował był wyłudzić od jednego 
z banków angielskich, z pomocą zfałszowanego 
telegramu kwotę 800 funtów szterlingów, która 
była depozytem jego przyjaciela radcy stanu Aleks. 
Smelskiego w Petersburgu. 


Z Neapolu donoszą, że wylew lawy z trzech jg 


kraterów Wezuwjusza, położonych jeden nad dru- 
gim, trwa bez przerwy od kilku dni, W nocy f 
widok wspaniały przedstawia się z tego powodu. 
Kongres lekarski w Strasburgu. W liczbio 
zapowiedzianych dotychczas odczytów na mającym 
się otworzyć A. 18. września kongresie lekarzy, 
są tylko dwa polskie, oba dr. Adamkie- 
wicza z Krakowa. Pierwszy o ciałkach nerwo- 
wowych i odżywianiu się nerwowych zwojów, « 
drugi 0 sklerosie w mózgu i rdzeniu pacierzowym. 
Hrabina Anna Meran, zmarła dnia 4. b. m. w M 
Aussee, była żoną arcyks. Jana. Urodził» się w 
styczniu r. 1804, była jedynaczką pocztmistrza w. 
Aussee, Plochla, Arcyksiążę przebywał w Styrji. 
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bardzo często, zwłaszcza w okolicach miasta Aus- 
see, i odwidzał niejednokrotnie dom pocztmistrza, 
gdzie poznał młodą i niezwykle piękną „Nani“, 
jak Annę powszechnie nazywano. Wychowanie jej 
odbywało się prawie pod okiem arcyksięcia. Od 
młodości odznaczała się bystrością nmysłn, pewną 
powagą w obejściu, roztropnością i energją. Arcy- 
książę już wcześnie postanowił się z nią ożenić, 
ale trudność otrzymania na to zezwolenia ze strony 
cesarza Franciszka stała temu na zawadzie. Wresz- 
cie wszechwładny podówczas książę Metternich 
uznał, iż lepiej będzie, udzielić pozwolenia na to 
małżeństwo arcyksięcia, który cieszył się powczech- 
ną zwłaszcza w klasie mieszczańskiej w  Styrji 
popularnością, z powodu swoich zasad liberalnych, 
a przez to usunąć go poniekąd od dworu, niż tak 
wpływowego reprezentanta liberalizmu mieć na 
dworze wiedeńskim. 

Małżeństwo zostało wreszcie zawarte” w roku 
1827. w Vordernbergu, a młoda małżonka otrzy- 
mała tytuł baronowej Brandhof. W tej nowej sytu- 
acji, do której zresztą była przygotowaną, zacho- 
wywała się z wszelką stosownością i godnością, 
oraz uprzejmością i życzliwością dla dawnych 
swoich znajomych. 

Później otrzymała tytuł hr. Meran, który prze- 
szedł na jedynaka, urodzonego dopiero r. 1839. 
Nieboszezka była bardzo biegłą i zapobiegliwą ad- 
ministratorką rozległych dóbr arcyksięcia i w ten 
sposób zapewniła spadek dla swego syna. Z mężem 
odbywała dalekie podróże; była z nim r. 1848 w 
Frankfurcie, kiedy arcyksiążę był rejentem Rzeszy 
niemieckiej: bywało często w Wieduiu, gdzie ją 
rodzina cesarska chetnie odwidzała. Zmarła w ro- 
dzicielskim domu w Aussee, gdzie zwykle przeby- 
wała od czasu, jak syn objął majątek. 

Cholera. National donosi z Marsylji, że cho- 
lera nie ma tam groźnego celiaraktern, ponieważ 
od chwili wybuchu nie szerzy się wcale. Cholera 
nie wybuchła też w tych punktach, w których 
w zeszłym roku grasowała. Pierwszy wypadek 
śmierci na cholerę był w duiu 26., a drugi w dniu 
27. lipca. Lekarze podawali jednak inne choroby 
za przyczynę śmierci. Charakterystycznem jest to, 
że śmierć na cholerę W tym roku następuje po 
para godzinach. W jednym domu było w przeciągu 
5 dvi 11 wypadków choroby na  eholerę. W so- 
bote umarło na cholerę dwóch więźniów odbywa- 
jących karę. Wezoraj umarło w Marsylji w ogóle 
67 osób, a z liczby tej 15 na cholerę. Minister 
handlu i lekarze Brouardel i Proust oświadczyli, 
Że poczynione zarządzenia są odpowiednie. Na- 
brali oni przekonania, że epidemja nietylko da 
się zlokalizować, ale że ona już sama słabnie. 
Doniesienie, że na granicy od Hiszpanji pojawia 
się cholera, zostało zaprzeczone; tyiko w Sigean 
było przed 14 dniami kilka wypadków choroby na 
cholerę. 

Do Temps donoszą 7 Marsylji : Upaly są tu 
nieznośne. Rada sanitarna zbierze się niebawem. 

Ze Stambułu donoszą: Na angielskim paro- 
wym okręcie „Colnmbia*, który wiózł pielgrzymów 
z Bombay do Dżeddah, wybuchła cholera. Ńzesna- 
stu pielgrzymów zmarło. Reszta musiała być w Abu 
Saad na ląd wysadzoną. 

Antispirytysta Cumberland, sławny odgady- 
acz myśli ludzkich, wystąpił temi dniami po raz 
ostatni w Ischl ze swojemi produkcjami w wielce 
dostojnem gronie gości kąpielowych. Za powrotem 
do Anglji zamyśla p. Cnmberland oddać się ka- 
tjerze politycznej, rozpoczynając ją od kandyda- 
tury do Izby gmin. 

Nowa ofiara rulety i trente et quarante. 
Z Nizy donoszą pod datą 1. bm., że dnia poprze- 
dniego usiłował tamże, w skromnym hotelu przy 
licy  „ã Angleterre“ odebrać sobie życie książę 
Michał Aleksandrowicz Gagarin. Książę ma 
becnie 67 lat i pochodzi, jak wiadomo, ze znanej 
rosyjskiej rodziny, której przodek książę Mateusz, 
pyły gubernator Sybiru, został w skutek wykry- 
ego sprzysiężenia, stracony w Petersburgu w ro- 
m 1721. Wyżwspomniany książę Michał, przegrał 
r Monte Carlo całą swoją fortunę, tj. około trzy 
miljony rubli srebrnych. Widząc się kompletnie 
ijnowanym, prosił przed kilkoma dniami admini- 
ację „Domu gry“ o wsparcie na opędzenie ko- 
ztów powrotu do kraju. Zdaje się, że „admżni- 
tracja* nie dała ks. Gagarinowi takiego wsparcia 
jakiego się spodziewał; dość, że postanowił on o- 
lebrać sobie życie. Strzał z rewolweru wymierzony 
prawą skroń nie był śmiertelny, kula bowiem 
rześliznęła się wzdłuż czaszki, raniąc tył głowy. 
Książę chciał się rzucić z drugiego piętra i w tym 
Blu wychylił się przez otworzone okno, alo w tej 
ibwili opuściły go siły i padł omdlały na podłogę. 
Przechodnie widząc z ulicy skrwawioną twarz 
(gięcia w oknio, zawiadomili policję, która zsrzą- 
gila przeniesienie samobójcy do szpitala. Rana, 
órą sobie zadał, ma być wiełee niebezpieczną, 
' lekarze mie mają nadziei utrzymania go przy 


Feru. 
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Z izby sądowej. 
Lwów 3. sierpnia. 

(Rozprawa apelacyjna). 
(m) Donosiliśmy już na tem miejscu w swoim 
asie, że redaktor czasopisma Diło, p. Bełej, 
przekroczenie prasowe, popełnione przez doda- 
| włesnych nwag do „Sprostowania“ p. ministra 
eśfkttowskiegso, do tejże Redakcji nade- 
And ‘do sprawy bazyljańskiej się odnoszącego, 
azg został w S. OI. na 30 złr. grzywny lub 
Sm sztu. | 
skutek odwołania się zasądzonego, odbyła 
ę przedwczorzj =w Sądzie krajowym rozprawa 
elacyjna. Mimo dłuższej obrony oskarżonego, po- 
wierdził Trybunał apelacyjny w zupełności wyrok 
bdziego p. Emisbereera, opierając się całkowicie 
a jego motywach. Jak to z odczytanego przy 
prawie wyroku przekonaliśmy się, motywa te 
jły tab, doskonale i wyczerpująco opracowane, że 


tobec nich wszelka obrona w istocie ostać się 
Ð mogła. 

i —— fa | 

i Kraków 5. sierpnia. 

t (Emigracja do Ameryki.) 


Rozprawa w Sądzie del. - karnym odbyła się 
zeraj przeciw Aronewi Landauowi, jednemu Z 
aontów, nuamawiający lud nasz do cmigracji do 
imeryki, a schwytanych tak zręcznie na gorącym 
zynku przez tutejszą policję, a takie właśnie 
gychwycenie dostarczało potrzebnego dowodu ich 
ny. Wyrok Sądu delegowanego karnego nie może 
jeszeze publikowanym, gdyż nie jest on jesz- 
prawomocnym, albowiem skazany założył ve- 
krs. Owego zaś pseudo kapitana, Moryca Gótza, 
Nowego Bydżowa, w Czechach, odstawiono w 
ym mundurze napowrót do Dyrekcji policji, 
lem należytego z nim postąpienia, Co do reszty 
Bsztowanych ajentów, to odbędzie się jeszcze roz- 
awa w Magistracie ze względu na wykonywanie 
adozwolonego przemysłu, któremu tak chętnie po- 
fecali się wszyscy, a mianowicie Aron Landau, 


mimo, iż przed niedawnym czasem skażanym został 
na grzywnę 200 zł., i mimo, że Namiestnictwo już 
odmówiło p. Aronowi Landauowi udzielenia konsensu 
na niewinne „biuro informacyjne* dla emigrantów, 
a odmowę potwierdziło Ministerstwo. 
BĘ 


Lwowska Izba handil. i przemysłowa. 


Lwów 4. sierpnia. Przewodniczacy, pan Ka- 
rol Kiselka, przedstawił Izbie pana starostę 
Michla, jako komisarza rządowego. 

Ze spraw bieżących, któtę ;6. k. radca p. 
Bodyński, podał Izbie do widomości, wymie- 
niamy ważniejsze : Bi] 

Ministerstwo handlu =gzakomunikowało 
Izbie, że dnia 14. lipca r. b. weszła w życie 
ogólna taryfa ełowaw Rumunji, że przeto towary 
z Austrji pochodzące, należy zaopatrywać w cer- 
tyfikaty pochodzenia. 

Zgodnie z wnioskiem komisji przemysłowej, 
uchwaliła Izba wstrzymać uchwaloną już przez 
nia, a przez Rząd zatwierdzoną subwencję, 
w kwocie 800 złr. dla wystawy rolniczo-przemy- 
słowej w Bełzie która, jak wiadomo, została 
odwołuną. 

Na wniosek pana J. Mikolascha uchwa- 
lifa Taba wysłać swoim kosztem na wystawę do 
Budapesztu ces. radcę pana Bodyńskiego. 

Przyjęto dalej do zatwierdzającej wiadomo- 
ści, że Prezydjam Izby udzieliło pp. Ludwikowi 
Radwańskiemu i Wilhelmowi Sokalowi, budują- 
cym dworzec kolejowy w Stryju, certyfikatu na 
250 000 złr. 

Stowarzyszenie „SZomer Israol* przedłożyło 
Izbie, z prośbą o poparcie, odpis rekursu tuiej- 
szych rękodzielników i kuprów religji mojżeszo- 
wej, wniesionego do  Namiestnietwa prze- 
ciw zarządzeniu Magistratu eo do święcenia nie- 
dziel. Sprawę tę przekazano obu sckcjom do 
zbadania i zdania sprawy. 

Zarząd zakładu karnego. w Stanisławowie 
zawiadamia Izbę, że posiada urządzone już kom- 
plelnie warsztaty i prosi ja o podanie tego faktu 
do wiadomości przemysłowców, ażeby zgłaszali 
się w celu wydzierżawienia tych warstatów. 

Namiestniectwo zukomnnikowało Izbie reskrypt 
wys. Ministerstwa handlu, które w całości za- 
twierdziło pierwotny projekt trasy kolei lokalnej 
Z Suiatyna do Horodenki. 

Na propozycje Izby zamianowało Minister- 
stwo sprawiedliwosci 16 asesorów dla tutejszego 
Sadu handlowego. 

W końeu zdał p Bodyński sprawę w 
przedmiocie magazynów kolej Czerniowierkiej we 
Lwowie. Jak wiadomo, wybraną została komi- 
sja kolejowa, która miała zastanowić się nad pe- 
tyeją do Ministerstwa handlu, ażeby drewniane 
magazyny kolei Czerniowieckiej we Lwowie zo- 
stały zasiąpione magazynami murowanemi; dalej, 
ażeby były wygodniejsze ubikacje dla urzędników 
i lepsze połaczenie 4% magazynami kolei Karola 
Ludwika. Komisja rzeczona wybrała podkomitet, 
który zbadał rzecz na miejseu i poinformował 
się u p. dyrektora ruchu; według jego informacyj 
budowa magazynów murowanych rozpocznie się 
w chwili podjęciu budowy kolei ze Lwowa do 
Rawy; wówczas znajdą się również lepsze ubi- 
kacje dla urzędników. Mimo tych zapewnień u- 
chwaliła Izba zgodnie z wnioskiem komisji ko- 
lejow*j wnieść prośbę do Ministerstwa handlu, 
należycie umotywowaną co do budowy magazy- 
nów murowanych. Co do lepszego polaczenia 
obu magazynów, uchwałono sprawę tę pozosta- 
wić na razie w zawieszeniu. 

Co do przesyłania kupcom i przemysłowcom 
awizów kolejowych drogu pocztową, u nie, jak 
to było dotychezas, przez osobnych posłańców 
kolejowych, dał p. Bodyń-ki obszerne wyj śnie- 
nia, według których zarządom kolejowym według 
regnltminu obowiązującego, przysługuje prawo 
przesyłania awiżów pocztą, moga zaś także w wy- 
padkach wyjatkowych, przesyłać je przez swoich 
wożnycl. 


. 

Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Kariel kolejowy. „Presse“ dowiaduje się, że 
zasadnicze punkta zawartej miedzy kolejami państwowemi 
a koleją Karola Ludwika rewizji kartelu, są następujące : 
Kolej Kirola Ludwika zatrzyma, jak dotąd, caly ruch 
towarowy z Rosji począwszy od Brodów i Podwołoczysk, 
a równie pozostanie przy niej ruch towarowy z okolic, 
leżących bezpośrednio kolo jej stacyj. Co do ruehn to- 
warowego Tusiatyn- Tarnopol nie będą sobie oba zarządy 
kolejowe robiły na przyszłość konkurencji. Kolej Karola 
Ludwika weźmie też udział w ruchu towarowym między 
Suczawą a Haliezem i w ruchu towarowym z okolie na 
południe od Dunaju, który dotąd przypadał wyłącznie 
kolei Transwersalnej, Co do rumuńskiego ruchu towaro- 
wego oznaczoną będzie linja demarkacyjna i to w ten 
sposób, że transporta nadchodzące z Rumunji, tudzież ze 
stucyj kolei lwowsko-czerniowieckiej aż do Stanisławowa 
które są przeznaczone na południe, przypadną kolei trans" 
wersaluej, podczas gdy te transporla rumuńskie, które 
przeznaczone s} na północ od linji demakraeyjnej, przy- 
padną częściowo kolei Karola Lud wika, a ezęściowo kolei 
Transwersalnej. Dinja demarkacyjna zostanie, jak się 
zdaje, w ten sposób oznaczoną, że każdy transport pocz 
wszy od Ulmu należeć będzie do kategorji transportów na 
południe od Dunaju, a transporty znów między Stanisła- 
wowem a Przemyślem przypadną tak kolei Karola Lud- 
wika, jak i kolei Transwersalnej. 

Akcyjny KGank hipoteczny. Z 31. 
lipca 1855 r. było w obiegu: 69, listów hipotecznych 
zkr.  8,130.500. -5"/, listów hipotecznych sfr. %918.809. 
Koj, listów Jipoteeznych  premiewanych złr. 11,701.600. 
Asygnacyj kasowych złr. 1,912. 100. 


dniem 


Lwów 5. sierpnia. (Sprawozdo”  „bożowe z wagi 
miejskiej). 

Pszenica czerwona złr. %— do G50, pszeniea biała 
680 do 7:50, pszenica żółta —— do —— żyto A= 
do 5:80, jęczmień kLrowirny —— do 5:20, Jęćźnich na 
paszę —— do — „owies 550 do (—, groch do go- 
towania —=—= do——, groch na paszę —— do —— 
kukurudza ——, hreczka ——, do ——, koniczyna Czer- 
wona —— do ——, tymotka —— do —— fasola 
10— do ——, bób —— do ——, wyka — +- do 6— 
spirytus ="—: 


Wiedeń 4. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1647 sztuk cieżkieh bakonów, 2115 
sztuk średnich bakonów i 2829 sztuk warechlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 32.— do 35-- 
średnie 30— do 323—, warehlaki 34— do 43— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiex ot Comp. Caffe Stierbóek 

albo Praterstrasse 15. 

Wiedeń >. sierpnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3608 sztuk a mianowicie 1319 sztuk galie. 
i bnk., 714 sztuk węg. i 1075 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 56-— do 60—, prima 
62:— do ——-, pasza od 53 do 56 złr. za węg. od 56— 
do 6l:—, prima 631, do ——, za niem. od 57:— do 
63—, prima do 63— za 100 kilo bitej wagi. 
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Targ był pomimo większego spędu bardzo ożywiony 
eena poprawiła się o 1 złr. za 106 kilo. Rozsprzedano 
wszystko. 

Na farg dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowego 1200 sztuk a mianowicie 1010 węg., 123 gal. i 
67 serbskich. 

Płacono za węg. od 58:— do 68—, wyjątkowo po ——, 
za niem. od 600— do 64, prima —— za serbskie od 
5%4-—55 złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był ożywiony, cena utrzymała się z przyszłego 
tygodnia. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 

albo Praterstrasse 78. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 6. sierpnia. 

Pisma liberalne z Lublany donoszą, że między 
górnokraińskimi Słoweńcami utworzyła się opo- 
zycja przeciw wyborowi ks. Windisehgróń- 
tza. Duchowieństwo słoweńskie, które repre- 
zentuje nie małą liczbę tamtejszych wyborców 
ma popierać wybór plebana Jana Mesara z 
Feistritz, podezas gdy chłopi kandyduja właściciela 
dóbr Urbanicza. 

Z Gastejnu donoszą, że cesarz Wilhelm 
ma wyjechać dnia 11. lub 12. b. m. W dniu 
13 ma cesarz przybyć do Babelsbergu, gdzie za- 
bawi czas dłuższy. 

Onegdajszy artykuł MWordd. Allg. Ztg. jest 
według doniesienia z Berlina w związku ze zbli- 
Żujacomi się wyborami we Francji, podczas któ- 
rych odgrażanie się odwetem wielki wpływ za- 
pewne mieć będzie. 

Sensacyjną jest wiadomość Pall-Mall Ga- 
zette, że Gladstone ma się zrzec dalszego przy- 
wództwa, partji liberalnej. Ma on się czuć zna- 
żonym wiekiem i niepowodzeniami. Faktem też 


jest, że towarzysz Gladstona, Dilke, cofnął swój 


zamiar wystapienia z mową przed wyborcami 
swymi. Niektóre dzienniki łączą ten ostatni fakt 
ze skandalicznemi odkryciami Pall- Mall Gazette. 

Napaści brukselskiego pisma brukowego Na- 
tional belge na króla i mięszanie go do londyń- 
skich sk»sndalów, opisanych w Pall- Mall Gazet- 
te, jak donoszą z Brukselii — doprowadziły do 
tego, że 16 wysłużonych kirasjerów udało sie 
do lokalu redakcji i zażądało satysfakcji. Atoli 
redaktor skrył się, a jego koledzy współpracowni- 
cy oświadczyli, że go nie ma w domu. Wtedy 
oficerowie zostawili list otwarty, w którym za- 
grozili mu, że go publicznie obija jeżeli poważy 
się pisać o królu. 


N:drszła do Berlina poczta wschodnio-afry 
kańska przyniosła niepokojące wieści o niebsz- 
pieczeństwie Niemców w poszczególnych punktach 
wybrzeżnych. Żołnierze Zavzibaru strzelili kilka- 
krotnie do podróżnika Dennhardta, młodszego, 
w Lamu. Sułtan Zanzibaru doznaje poparcia od 
Anglji i jest nieprzyjaźnie dla Niemców usposo- 
biony. Nowe nabycia wschodnio-afrykańskiego 
Towarzystwa na górze Kilimandżaro na teryto- 
rjum rzekomo spornem, będą ;ak się zdaje nowym 
powodem konfliktów. 

W angielskiej Izbie lordów na interpelację 
ks. Marlborough oświadezył Salisbury: 
Podług zawartego układu ma pozostać Maruczak 
przy Afganistanie, a Pendżeh przy Rosji. Nie 
zaszło nie takiego, coby powyższy układ naru- 
szało. Co do wąwozu Zulfikarskiege obstaje Rząd 
angielski, aby tenże pozostał przy Afganistanie i 
dał też emirowi przyrzeczenie w tym kierunku. 


r È 5 - t 
Tologramy własne „Dziennika Polskiego. 

(D.) Wiedeń 6. sierpnia. Prazkie i olomu 
nieckie dzienniki donoszą, że zjazd cesarza au- 
strjackiego z earem nastąpi dnia 24. sierpnia w 
Kromieryżu, dokąd przybyli już urzędnicy dwor- 
sey celem poczynienia przygotowań. (Car pozo- 
stanie w Kromieryżu do £6 bm. Przybędą tam 
także obiedwie cesurzowe, areyks. Rudolf i mini- 
strowie spraw zawnętrznych państw obydwu. 

Grac 6. sierpnia. W okolicach Ehrenhausen 
i Kuinach zniszezył grad zupełnie owoce i zboża. 

Lubiana 6. sierpnia, Kraińska Rada szkolna 
krajowa nie potwierdziła uchwały lubluńskiej 
Rady miejskiej, Według której język słoweński 
miał być zaprowadzony jako przedmiot obowiąz- 
kowy w lublańskiej szkole realnej. 

Zagrzeb 6. sierpnia. W sprawie archiwalnej 
uczyni opozycja w Sejmie wniosek, aby ban po- 
stawiony został w stan oskarżenia. 

Berlin 6. sierpnia. Na adresie do Stoecke- 
ra, wystósowanym doń z powodu wyniku zna- 
nego procesu, znajduje się 5000 podpisów. Na 
dar honorowy złożono 6000 mark. 

Paryż 6. sierpnia. Brisson udał się do 
redakcyj pism poważniejszych z prośbą, aby za- 
przestały polemiki z Nordd. Allg. Zty. (Patrz 
artyku? wstępny. P. Red.). 

Marsylja 6. sierpnia. W ostatnich 24 godzi- 
nach zmarło na eholerę £8 osób. 


Telegramy biura kor''sp. 


Wiedeń 6. sierpnia. Przy sposobności prze- 
niesienia w stały stan spoczynku, radcy tajnego 
i szefa sekcyjnego w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. barona Kubina, żłożonoe mu 
dowód najwyższego zadowolenia za wieloletnią, 
wierna służbę. 

Wiedeń 5. sierpnia. Presse donosi: W zjeź- 
dzie cara Z Cesarzem austriackim, który nastapi 
w kromierzyżn dnia 24., 25. i 26. sierpnia, weź- 
mie udziił cesarzowa austrjacka i carowa. a praw- 
dopodobnie także i arcyksiążę Rudolf. Obeeność 
obupaństwowych ministrów spraw zagranieznych 
i prezydenta austrjackiego gabinetu, nie podlega 
watpliwości. 

Praga 6. sierpnia. Asesorowie w czeskim 
Sądzie handlowym Woharka i Stuchlik, 
złożyli w myśl orzeczenia prezydenta Sądu 


wyższego, przysięgę służbowa w języku ezeskim. 


Bad-Gastein 5. sierpnia. Przygotowania do 
jutrzejszego przyjęcia, które obiecuje być wspa- 
niałem, postępują ciągle. Ze szezególnem unie- 
sien em będzie witana cesarzowa austrjacka, która 
po raz pierwszy przybywa do Gasteinu. 

ondyn 5. sierpnia. W Izbie gmin zaznaczył 
Hieks Beach przy trzeciem czytaniu przyjętej 
ustawy finansowej, absolutną konieczność postę: 
powania w porozumieniu z obeemi mocarstwami, 
mianowicie z Porta. Mowea ponowił zapewnienie, 
że Anglja pozostając w Egipcie, wypełni przyjęte 
na siebie zobowiązania. Bourke powtórzył to 
zapewnienie, dodając, że Rząd nie ma bynajmniej. 
zamiaru odmawiać kedywowi poparcia. 

Paryż 6. sierpnia. Jutro nastąpi prawdopo- 
dobnie zamknięcie sesji parlamentarnej. Konfe- 
rencja monetarna odłożona do 1. października. 


Londyn 5. sierpnia. Z Izby wyższej. Na 
zapytanie, czy dla bezpieczeństwa  zaprzyjaźnio- 
nych plemion w Sudanie nie poczyniono żadnych 
kroków, odpowiedział Salisbury, że wiele plemion 
tych zostało wytępionych, i że nie nadeszła o to 
żadna prośba. Mowca uznaje, że na Anglji cięży 
odpowiedzialność, obawia się jednak, że już mi- 
nal czas, w którym Anglja plemionom tym mogła 
udzielić pomocy. Całą kwestja Sudanu jest 
przedmiotem misji Wolfa. Salisbury oświadczył 
następnie, że podług uznania ze strony poprzed- 
niego Rządu, pozostanie Meruszak przy Afgani- 
stanie, a Pendżeh przy Rosji. Dotąd nie zaszło 
nie takiego, coby układ ten niweczyło. W kwe- 
stji wąwozu Zulfikarskiego za czasów obecnego 
Rządu, nie zaszła wielka zmiana. Wąwóz ten 
przyrzeczony został emirowi przez Dufferina na 
zasadzie przyrzeczenia Rosji. Uważamy siebie 
i Rosję za związanych tem przyrzeczeniem. Ro- 
sja nie podziela tego zapatrywania, i życzy sobie 
bliższych informacyj eo do tego spornego punktu, 
wskutek czego opóźnia się przedłożenie odnośnej 
korespondencji. Nie byłoby pożądanem ogłaszać 
całego sprawozdania o zjeździe między Dufferi- 
nem a emirem, ponieważ emir mógłby to uwa- 
Żać za Nadużycie zaufania. Porozumienie z emi- 
rem nie uległo zmianie. Kwestja, czy Anglja 
zamierza zająć dolinę Pishin, polega na nieporo- 
zumieniu. Dolina Pishin należy do Anglji a nie 
do emira, i jest już zajęta przez wojska angiel- 
skie, Nieunikniona konieczność wzmocnienia gra- 
nicy indyjskiej, wymaga wzmocnienia obozu na 
dolinie Pishin, a Rząd prowadzi tę politykę 
energicznie. 

Żadna zmiana sytuacji dyplomatycznej nie 
skłoni nas do zaniechania lub zmienienia poli- 
tyki, która nie zależy od przemijająacego wpływu 
stosunków naszych % innemi państwami, ale któ- 
ra jest niezbędnie potrzebna do zabezpieczenia 
naszego państwa indyjskiego. Salisbury nie może 
powiedzieć, co w razach pewnych stać się może 
w przyszłości, Rząd indyjski nie zamierza jednak 
zajmować w tej jesieni strategicznych pozycyj 
emira, co naturalnie staćby się mogło tylko za 
zgodzeniem się tego ostatniego. 

Londyn 5. sierpnia. Izba niższa przyjęła bil 
o zakupnie dóbr dzierżawnych w Irlandji i o 
ustanowieniu Rady zwiazkowej dla Australji. 

Drummond Wolf uda się z końcem tego ty- 
godnia do Konstantynopola. W przejeździe za- 
trzyma się przez trzy dni w Wiedniu. 

Petersburg 6. sierpnia. Carstwo przybyli 
wczoraj do Willmansstrand, i udali się do obozu 
wojsk finlandzkieh. Przyjmowano ich wszędzie 
z uniesieniem. 

Marsylja 6. sierpnia. Od przedwczoraj 
południu umarło na cholerę 35 osób. 

Madryt 6. sierpnia. Przedwczoraj zachoro- 
wało w Hiszpanji 4.379, umarło 1.621 osób. 
Z niektórych prowincyj nie nadeszły raporta. 


Wiadomości giełdowe. 


(2) Wiedeń 4. sierpnia, Z początkiem dzisiejszego 
targu stała giełda nasza pod nieprzyjemnem wrażeniem, 
wywołanem groźbami zawartemi w „Nordd Allg. Ztg.* 
a skierowanemi wprost przeciw Francji. Atoli reakcja, 
objawiająca się z tego powodu, zatrzymała się w grani- 
each dość skromnych, gdyż spekulanci nasi żywili najwi- 
doczniej to przekonanie, że przecie artykuł rzeczony już 
wezoraj wieczór znany był na giełdzie frankfurekiej i 
tam należycie go esądzono. Wpływ tych enuncjaeyj orga- 
nu ks. kanclerza byłby tedy niechybnie jeszcze mniejszy, 
gdyby nie równoczesne pojawienie się wykazu węgier- 
skiej kasy państwowej, którego główne eyfry bynajmniej 
nie mogą zadowolić giełdy. W dodatku musiano nie mniej 
oglądać się na Marsylję, zkąd wieści choleryczne przy- 
chodzą eoraz bardziej zatrważające. Po południu uspoko- 
iły się trochę umysły pod wpływem pokojowych depesz 
„Staadardu* w sprawie afgańskiej kwestji pogranicznej. 

Kredyty zyskały tedy 10 ent. (2S186). Linderhanki 
50 ent. (98-50). Rudolfy (185-85). Państwowe (29750) po 
15 cnt. Tramwaje (193715). Łupkowskie (176) po 50 ent. 
Czerniowieckie (32750) 25 ent. Z rent poprawiła się 
srebrna (83:35) o 5 ent. Reagowała natomiast renta złota 
(109) o 5 ent, a węg. papierowa (93) o 20 ct. Kurs 
złota (napoleony 993 — marki 61471} i rubli (1%233/,) 
niezmieniony. 


po 


Wiedeń dunia 6. sierpnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 282:60, Anglo-Austr. 9325, Akcje banku Union 
7950, Kolej Karola Ludwika 243-25, Połudn. 13225. 
Renta papierowa ——, Listy zastawne galie. banku hipot, 
——, 4! Galicyjski bank krajowy 51:75, Obligi FURA 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1564 ——, Napoleondor 9-93!/,, Rubel papierowy 1'24--. 
Usposobienie: stałe. 

Wiedeń dnia 5. sierpnia godz. Lmin. 45, Akcje alp. 
tow. górn. 37—, Weg. akcje kredyt. 2897:25, Akcje anglo- 
austr. 08725, Akcje banku Union 7920, Akcje Karola 
Ludwika 24325, Akcje kolei północnej 256—, Akcje kolei 
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południowej 133-25, Akcje kolei Alfóldzkiej 184:25, Akcje 
Staatsbahn 29720, Akcje kolei ILiwowsko-Czerniowieckiej 
22725, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 17650, 
Wiedeńskie losy 128:25, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10925, (łalicyjskie oblig. indemn. 102:50, Losy 
regulacji Cisy 120'10, Losy Landerbanku 98-40, Węgierska 
renta 98:80, Akcje banku związkowego 101—, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1-24—, 
Węgierskie losy 11975, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie : leniwe. 


Wiedeń dnia 5. sierpnia godz, 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:60, w srebrze 83:30, Renta 
w złocie 108:85, 5%% austr. renta marcowa 9955, Akcje 
banku wiedeńskiego 874—, kredytowego 28260, Londyn 
12545, Srebro ——, Napoleondor 9:93—, Dukat ces. 
men. 5'91, 100 marek niemieckich 61-45. 

Berlin dbia 5. sierpnia godz. 4.3min. 45, Rosyjskie 
banknoty 201:50, Akcje kredytowe 461:—, Lombariy 
21750, Galicyjskie 9890, Kolei rumuńskiej 59-50, Austrja- 
ckie banknoty 16290. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3%, 8068. 


„Telegramy zbożowe dnia 5. sierpnia, — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— ułr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


AE 2550 do 28-75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 750 do T52 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 11:25 złr. Berlin: Pszenica żółta 


na czerwiec-lipiec) 15850 m., żyto —— m., spirytus 
loco 42:30 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 klgr. 46:25 fr., olej rzepakowy —:—, spirytus —— fr, 


Nafta. Wiedeń: dnia 6. sierpnia: 13-15 do 14 —. 
Brema: 7:60 do ——. Hamburg: 740, na lipiec 
740 na sierpień-wrzesień 770. Antwerpja: na lipiec 
19, Nowy-York:8',. Filadelfja: 81 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Według zegaru lwowskiego 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

De Krakowa: o zodzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 3 min. 25 po południu (pociąg knrjerski), o godz. 
4.min. 50 po południu (pociąg mieszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny miedzy Lwowem i Rzeszowem 
w tym ezasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskich). 

Do Podwołoczysk : z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mieszany), o godz. 4 min. 8 po południu (pociąg 
kurjerski), o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny). 

Do Czerniowiec: o godz. G min. Ż0żrano (pociag posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

, Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g.9 
min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski). 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór (pociąg 
osp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz, 
10 min. 26 wieczór (pociag pesp.), o godz. 3 m. 5 rano: 
(pociąg lokalny), o godz. 2 min. 15 po południn, (pociąg 
kurjerski) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany). 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


£. LOSY 
węgierskiego banku hipotecznego 
Główna wygrana złr. 100.000. 


Rocznie trzy ciągnienia 


sprzedaje za gotówkę pe kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 10 


Austrjackie Losy Czerwonego Krzyła 
Główna wygrana 


100.000 zir. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 


Główna wygrana 


50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowineji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 2083 5—0 5 
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EJ = y Na Wulce przy ulicy Wuleckiej | 
Ważne dla TOdZICÓW. |» hat 3 pokoje z kuchni 
. 12 lub 8 pokoje z kuchnią 
Studentów z wyższych klas | 94 15. czerwca do wynajęcia. 
szkół średnich przyjmuje się na | pw za TEAN A T 
pomieszkanie i ywikt. ar | KOBIETA 
Bliższa wiadomość i infor- ||" "pry mniejezem pospodazstwie, © 


macje u p. Jana Rewakowicza Porozumieć się można dokładnie 
ulica Łyczakowską |. 18. pod adresem: IME. JK. posie re- 
Í A 


stante Lwów. 
Zimne i gorące 


SNIADANIA | Un Français, 


FKNAUERI SYN. 


i 


INOWOŚĆ! 


| NEROPHON | 


najnowsza pozytywka grająca 2000 aryj jedynie 
przez zakładanie nut. 


Herophon z 6 arjami kosztuje 30 złr., każda 


AS 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć "przez żaden 
inny środek, a mianowicie: prz iraka apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości ołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu- 
larnym stoleu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
otrawami i ae dil robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę. 


C? 


l che ualité de pre- : R k s 
pan TE 33—0 BA pir Św R EPE bitą Cena jednej flaszeczki 35 centów. nowo urządzony Magazyn Nowości 
wyborne zawsze świe Bonnes références. Skł d a Kraków: apteki W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. On est prié de s'adresser, rue Kur- a * A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski, 
Piwo Lwowskie marcowe litra 207et., flaszka | kowa 73 au rez de chaussée. Józef Trauczyński. Biała apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Ke'asa, Fuchs. 


10 ct. Piwo Bawarskie Cuimbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


wów, ulica Chorążczyzna. 


WILLA 


o7 poztjaoh, 2 kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, z ogrodem 
8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki 


do sprzedania. 
Wiedomość w Admiuistracji „Dzien- 
nika Polskiego“: i 


(. k. Zakted wodoloczniczy 


w Krynicy  Księparnia Polska | 


Dr. Henryka Ebersa we Lwowie, 14 plac Halicki 14 


poleca swoje wydawnictwa: 


otwarte od (5. maja do końca września, HISTORJA POWSTANIA 


Bochnia apt. F. Reiss, A. F. Pilla. Błażejowa apt. A. Brześ. Brody apt. F. 
Liszka, A. Inlender, Kulak, E, Grünspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner. 
Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko apt. W. Jano- 
szek. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasieński. 
Brzesko apt. Ślebawaki. Bohorodczany apt. A. Mozollouez. Bukowsko apt. A. Ser- 
kowski. Busk apt. Zahradnik. Chodorów apt. H. Dyskiewicz. Chrzanów apt. B. 
Sporysz. Czortków apt. L. Noss. Dolina apt. Weiz. Drohobycz apt. Blumenfeld. 
Dobczyce apt. J. Bilinski. Dąbrowa G. Mischlec i R. Foltyn. Dynów apt. Frisch- 
mann. Dobromil apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. Stroka. Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Helm. Horode apt. 
Axentowicz. Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Kohm i Wisłocki, 
Jasło apt. R. Palek. Jezlerna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezupoi Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Sten- 
zel. Krystynopol apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowlee apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Komarno 
, apt. Rechtenberg. Krynica apt. H. Nitribitt. Kullków apt. Dadlec i Misiołek. 
Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko 
apt. F. Moszczewski. Lwów apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Nahlik, Piepes, Wiewiórski, Rucker i Skłepiński. Łańout apt. 
Schulz. Łeżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Milowka M. Quirini. 
Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt. J. 
„Żołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz apt. R. Jakubowski, W, Filipek. 
Nowy Targ apt. Karol Laur. Podkamień apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. Na- 
hlik, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt.: J. Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk apt. Świtalski. Radymno apt. swiechowski. Rozdół 
apt. E. Kornberger i apt. Wacław Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. 
Śniatyn apt. T. Niemczewski. Skolo apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
wicz, apt. Karol Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wyso- 
ezański. Sokołów apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Ami- 
rowiez i J. Beilt. Stryj apt. Leon Gärtner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa 
apt. W. Heinz. Szczerzec apt. Jan Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 


arja osobno 60 ent. w. a. 
Łaskawe zamówienia wysyła odwrotna pocztą 
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w Stanisławowie, ulica Sapieżyńska pod 1. 3. "o 


Masa d0 gaszonia. pOŹATÓW 


z e. k. wyłącznie uprzywił. 


FABRYKI 
masy do gaszenia pożarów 
JÓZEFA BAUERA 
(| we WIEDNIU 
polecają 2167 9—0 


HÜBNER i HANKE 


we L2wowlie. 


GCzormpletrie) 


miasteczku Stawiszezach Kijowskiej Gubernji, Powiatu Taraszczań- 
skiego, odbędzie się w 1885 roku sprzedaż koni o miesiąc wcześniej 
niż lat poprzednich, to jest nie 25. Października leez 25. Września 
(6. Października). 
Licytować się będą ogiery i klacze rass Arabskiej i Angielskiej 
zdatne do stada i pod wierzch, oraz ogiery, klacze i wałachy rass Per- 
szerońskiej, Normandzkiej i innych zdatne do stada i zaprzęgu, w ogóle 
sztuk 62 ze stad JW. Hrabiego Władysława Branickiego i 8 sztuk 
czystej krwi ze stada Wgo Aleksandra Rakowskiego. 
Ostatnia stacja Fastowskiej żelaznej drogi miasteczko Białacerkiew. 
O szczegółach dowiedzieć się można u Zarządzającego stadami 
Hr. Branickiego, Pana Antoniego Zakrzewskiego poczta Białacerkiew. 
Licytacja odbędzie się za gotówkę z dodaniem 39/, od zalieytowa- 
nej sumy na korzyść usługi stajennej. 
Nazajutrz po skończonej licytacji koni, to jest 26. Września 
(7. Października) odbędzie się na folwarku Wyszkowskim Hr. Włady- 
sława Branickiego o 3 wiorsty od Stawiszcz odległym, sprzedaż, również 
drogą licytacji, baranów czystej krwi Ssuthdown, tudzież chlewni roz- 


W największym wyborze 


Portjery jutowe 


NIMI 
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2030 2 


iph, fi 
W realność ach -E. Brajsra 
Brajerowska 6, Kazimierzowska 37 i 39 
(wchód również z ulicy Jagiellońskiej). 
2 pokoiki, przedpokój, ku- 
chnia ete. (strona południowa) zaraz. 
Pomieszkanie kawalerskie 
umeblowane na I, piętrze (1 pokój i 
przedpokój). z obsługą lub bez i pokój 
kawalerski od 1. września. 


Pokój z kuchnią e nad Zbruczem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. ŚSuczawa apt. Ha- +. i ielskie nT j j 
Rp M | ZAFAZ. D © spr zedania Naroan P giskioga bermann. Storożyniec apt. F'iillenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, m Reid, płodowej czystych rass Angielskich, Berkschir i Yorkschir. Maia sj 
RY j © na ulicy Majerowskiej pod 1. 11 Gu r a 2080 $ Węgrzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. Tłumacz OQCOCCCCOCOCEOCCOCCCCCOCOGCOG y 
Wozownia y JG po Re 1—7 apt. W. Szankowski. Tyczya apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Turka z A c . PG 
Bliższej wiadomości udziela właściciel LANDOLET Dr. B. Támanowski 5 apt. Zygmunt Kosicki. Uhnówapt. B. K. Kałużniacki. Ułanów apt. J. Wroń- Księgarnia K. ŁUKASZEW ICZÀ we Lwowie A 
lub tegoż biuro (ul. Kazimierzowska-l. 37). | lekki mał 0 zł 2 tomy. Cena © złr., oprawne w płótno ski. Waręż R. Krzywobłocki. Wojnicz W. Nodzyński. Winniki apt. T. von d mg 
E SOO 2 ARE * angielskie 6 złr. Brzeski, Willamowice apt. Schneider. Wyżnioa apt. D. Chalbazani i apt. I. plae Marjacki, Hotel Zorża, RQ 


obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieekiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- y 
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy lud “kioj” A 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, inaj- * 
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakłac 
dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach, A 
w płótno, skórę, szagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, portowa wii 
i kość słoniową bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki” | 
i A. Wiślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych À 
na nagrodę pilności. uY 
Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła- 0 
dzie sprowadza w najkrótszym czasie. A 
. Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za X] 
Skład fortepianów punktualną podro Dzieła wiiefóth zniżonych dostarcza po conati sgła:'y 
e przez nakładców. 2091 40—0 A 


_ POWCZIK OSTATNIE LATA 


półkryty prawie nowy za 350 złr. w. a. ; 
Zgłoszenia przyjmuje Jan Ziółkiewicz Dziejów powszechnych 


i i i e od r. 1846 do dni dzisiejszych. 

Az P Z ne „ann, ZAP yP rg; Wydanie 2 poprawione i uzupełnione. 
WADE 3 e fna | Treść: Emigracja i spiski polskie. Re- 
b : i wolucja lutowa. Wypadki rewolucyjne we 
; Włoszech, Niemczech, Austrji i Prusach. 
sogi | x Rewolucja w Wegrzech. Ruchy w Polsce 
włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 2:10 | w '1848 r. Wojna krymska. Wojna włoska. 
Brzoskwinie włoskie -n 250 | Powstanie w Polsce w 1863 r. Sziezwik- 
Gruszki stołowe duże. . . .. » 220 | Holsztyn. Wojna w Niemczech i we Wło- 
Jabłka rajskie smaczne . . .„ 130 | szęch. Sprawa luksemburska. Wojna fran- 
Rozśsyła w koszykach 5 kilogramowyeh | eusko-niemiecka. Komuna paryzka. Socja- 
wolue od porta i innych wydatków dla |ligm w Niemczech. Prześladowanie naro- 
odbiorey,: codziennie świeży towar. wości polskiej. Galicja. Emigracja. Wojna 


Wschodnia. Panowanie reakcji i ruchy 
M M AJO NICA R rewolucyjne w Rosji. 
m F AL da Cena 3-50, uk w płótno angielskie 
: -30 


Try est. 2082 5—0 PAMIĘTNIKI POWSTAŃCA 


Luwisch. Założce api Br. Malkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. Zaleszczyki 
apt, Szymonowiez. Żłoczów apt. Kr. Pettesch. Zakllozyn apt. K. Kamienio- 
bredzki. Zborów apt. Rappaport. Zołyala apt, M. Romanowski. Żurawao apt. 
J. Tomaszewski. Żydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojau. 

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym* Karola 
Bradego w Kromieryżu. 2059 17 —0 


Wprost-z Ameryki 
południowej sprowadzona 
wyborną 


FZ A.WV 


* poleca *'*2018 33— 
y? TCS L 
„SIRIUSZ 
(ARTUR KOŚCICKI) 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
Chongżczyzna 1. 22 na dole 
osztuje w miejscu 
1 kilo zie. 140, 150 i 160. 
Na prowincji 
4 kilo zlr. 7:20, 7:20, i 8:20. 


i koncesjonowana 


szk £ 4 
PPE2>42> O OOOO OOG OGOOGO OGOOGO OOO OOC +, 


Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA S EPAPIER FAYARD. BLAYN| 


Co miesiaca świeży transport, 


przeniesone zostały irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, opar 


saratia ih z 1863 i 1864 r. do kamienicy Rynek 1. 9 odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 2041 19—3 
DQ nabycia zaraz D]. NANMEWIUZ | "zz Szp> GLAZTSNSYNIA ij: (weg a E REA 
a. szyi CA apieracao Pur ovne "PONO "JĄ adas ostr 0 a 

o naDy€la Zaraz ' udnani PE Siha 


we Lwowie, w Rynku pod l.42| WE" nia T zb. 


poleca å rozsyła pocztą franko POWSTANIE POLSKIE NAO BAJKAŁEM 
A . Y, y | m yk GE a 2%. 


Cena 40 ct. 


pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wschodniej Galicji, pół mili od stacji 
kolei Juwowsko-Ozerniowieckiej w pobliżu 
handlowych miasteczek, kilka mil od 
Lwowa w dobrej giebie 


H. Nestla mączka dla dzieci 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 


od I5 lat z pożądanym skutkiem używana. 
: s 8 w doborowych gatunkach Karota Hagena TEM M = Ni - li ilość 
ma atek ziemski w woreczkach 5 kilowych | Dzieje Najnewszych czasów KATARY "pismo". SUCHOTY, Astmy Al odznaczeń iezliczona Iose 
JI | Kl KONW dospona . 7. . TYŚ (1815—1848 r.) Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie między temi 


ŚWIAWECIW |. 


Apy ; ę Treść: Dzieje restauracji do r. 1820. 
wd | z o WE ń Z wolucyjne ruchy od 1820—1824 r. Poli- 
Rlo zielona a la Syrius . „ T20 tyka europejska aż do lipcowej rewolucji. 


z 2 folwarkami, 


w ogólnej objętości 614 morgów, z czego 


8 dyplomów 


KROPEL LIWOŃSKICH 


około 805 morgów roli skomasowanej, 6 | Domingo blada, d ku. .„ :60| Rewolucja lipcowa i ruch europejski w GOUTTES LIVONIENNES) honorowych eht 
morgi ogrado a morgów KOD s ini i im. ha mę. z has i + 1831 r. RÓW ao: rm Z Kreozotu drzewa cedr Smoły Norwegskiej i Balsamu Totutańskiego p ierws zych i 
morgów pasdwisk, "54 morgów w, Malabar perłowa . . . ... .. 840 | liberalizmu z reakcją i zwycięztwo tejże. P FROUETTE-PERRET . pz. ' 
B z stawy ited. .  |Lagaayra zielona, dobra i aromat, „ 880 Sprawa wschodnia. Zwrot en Jout to kródik Śiezzwodłiy, 1027 rady kild naxlkie=słabościecrępaŚw 8 złotych medali. zakomiłości lekarskich. 
udynki ; w bardzo dobrym stanie i | Kuba ciemno zielona, mocno arom. „, 9 | 2 tomy. Stronie 800 i 772. Cena 7-30. ddech h, zal rzez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. (Marka fabryczna). 
w dostatecznej ilości przeważnie nowe. Cayloa plantacyjna, drobniejsza 2 w»sadAŃ Oprawne w płótno angielskie 9-10. EEE AN ie PiS r utrudza ale go e EE A EA i obudza 
Wiktora Hugo yny który oe a 4-2 Mączka ta jest najlepszem pożywieniem 


Większa połowa ceny kupna przy hi- 
Pla216 4—6 


3 
=. 
= 
e 
© 


Ceylon plant., gruba szlachetna . . 


lawa biała, aromatyczna słaba . „10 | NIĘDZNICY 


apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach. 


potece pozostać może. 
Bliższej wiadomości udziełi z grze* 


dla małych dzieci. 


czności Wny Józef Mączejko, we | Jawa złotawa e «n 1040 romans w 10 tomach Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, nlioa Salat-Antolno, w PARYŻU > À : à e 
Lwowie ulica Ossolińskich 1. 5. ` Moka arabska, silna aromatyczna . 4 960| nowy przekład W. Limanowskiej. ai iv słówek aptekach, — Dla uniknienia fałszerstw W braku mleka zada | A? Jest znak omit oeg OWC ; 
= Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 10:40 Cena zniżona z 12 złr. na 5 złr. wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. ae a ŁorwiówinchNke ądkowych jako dosko ż icz : 

WEY L À Menado brunatna, najszlachetn., . „ 10-80 Powyższe dzieła zuajdują się na skła- wienie.Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatami, każda puszka opa- 


St. Jago di Cuba zielona, najsziach „ 10:80 I dzie we wszystkich księgaralach. 
L. 850. 2226 2—3 


OBWIESZCZENIE. 


Rada szpitalna w Brodach ogłasza niniejszem ofertowe 
traktowanie w celu wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy 
gmachu na umieszczenie szpitala powszechnego w Brodach. 

Termin do wniesienia ofert wyznacza się do 31. sierpnia 
1885 r. godzina Gta po południu. 

Cena fiskalna kosztorysowa wynosi 22,390 złr. 34 ent., 
od której 10'/, wadjum złożyć należy w gotówee lub papierach 
wartościowych wedle ostatniego kursu. 


: . i zaki i j Í Henryka Nestle a na etykiecie nakrywki znaj- 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach trzoną jest podpisem yk: É wki d 
w aptece p. Golichowskiego. PI 2060 17—0 duje się marka ochronna właściciela głównego składu F. Rerlyaka. 


Puszka kosztuje 90 ot. | 
Henryka Nestla skondenzowane mleko. 


Puszka kosztuje 50 ct. | 


Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra Mikolascha i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jak i na 9 
prowincji. 1992 6—10 


„ fotel opalany, 

jest aparatem najprakty- 
[7 Jezniejszym kąpielowym. — 
p me =" Raz, kosztów | zachodu eio- 
pa kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Vyczerpujące cenniki illnstrowane gratis. 

L. WEYL, 

k. k. Priv.-Inhaber, Wlen, Walifischgasse 3, 
Wannen Douche - Apparate, Closets, Eis- 


kästen. Spłacać možna także w miesię- 
cznych ratach. * 2118 27—0 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 


za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 
> A ; ły- 
MAGNOLINA. 55 masnouny sio sę nizki i delikatua 


Magnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako- 
miłego środka 1 złr. 50 ent. 


5 


Oliwę maszynową Grumi i pęcherze rybie 


jl; iebi 5 i i i z = s j iej rwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3,415 si 

dla i o 0. cem panów przedsiębiorców z tem zawiadamia SIĘ, że e IN A li PUDR W PŁYNIE Specjalności Babie kesti po zir. 2:50, achraniacze Kd pomazań (w form 

Lokomobil plany i wymiary budowlane, jakoteż warunki dotyczące budo- ORIENTAL CZY. 1 3 pasków) sztuka po złe. 2'50, wysyła pod dyskrecją za (Bi > „Gum miwagce: 
atama! i „nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. Agentie“ Alex. Mosó, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 2016 35; 


wy przejrzeć można w biurze Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 


młocarń ręcznych, 
Tartaków, 
młynów parowych 
i wodnych 
i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie 


Smarowidło do osi 
żelaznych, 


Siarczan miedzi 
(siny kamień) 
tak hurtownie jakoteż i częściowo 
poleca 2149 9—0 


po najtańszych cenach 


Skłąd fubryczny Farb, Lakie- 
rów, Pokostów:, Chemikalij, Ki- 
szek Gumowych i Artykułów 
Browarniczych — oraz handel 


oczyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 


Olejek taninowy, porostu. — Flakonik 50 ont, 


wzmacnia cebulki włosowa i zapobiega Wy- 


Pomada chinowa, padaniu włosów. — Słoik 80 ent. 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 


x] FTAA E 

Woda aleNSKA, pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct. 
O a < Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą ba 

Brillantina. ist iuną mężczyzny jest piękna | staran. 


nie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 

jest do 16 Brillantina, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 

miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąc 
ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukień. — Cena 50 cnt. 


PL WE BE MUZ ME ME ME ME WU 


Rada szpitalna. 


Brody dnia 28. lipca 1885 roku. 


Balsam B ZOZOWY | 
TUR Już sam sok roślinny, który z brzezy płynie, jeżeli 
4 się w pień Świdruje, jest od niepamiętnych czasów 
Ñ jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
LE. | jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuja 
dopiero wtenczas prawie cudownej sknteczności. 
` Potrze się wieczorem twarz lub inną część 
$ ciala, to się w następnym dnia zsuwają prawie. 
- niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra’ biak 
się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zBtórs a | 
I dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze ni“ 
daje białość, delikatność i świeżość, Węgry i wszystkie inne ód= 
czystości skóry wydziels. | 


t Akcyjny Bank Hipoteczny 
wydaje 


U WE LWOWIE H 


i przez filie 


> 1> e Działa znakomicie na eebnlki wło- 
Olejek chino-tanino W y. sowe i na porost włosów. W wy- 
padkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Już po użyciu jednej fiaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 


prezerwatywa przeciw ów i tworzeniu się łupieżu. — 


R . 1 Ó 4 Ó zyje- 
Esencja miętusowa do płukania ust, Miegs bree- 
iaj ku i zapachu, bardzo k tnie wpływa na dziąsła 
PNSUBIARO "DĄ <zt Elby aplikon GD mł os o ZAO 


szczenia zębów. 


Proszek roślinno-alkaliezny, $sywa Pamień 1 kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ent. 


„  materjałów | A4- proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. IEZ Cena dzbanuszka z wraz preępisem użycia 1 złr. 50 cnt., 
HUBNER j H ANKE [u At, w 60 za” s i „ z rozsyłką pocztową o 10 cnt. więcej. í 
t- 2) ” ” ( É : dostania we Lwowie- u Zygmunta Ruekera w aptece pod 
b g : + T : we Lwowie, sklepy własne uliea Kopernika 1. 3, A Do s f i j e 
Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 2010 17—0 lica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plae Marjacki). r „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; „w Czerniowcach JĄ 
we Lwowie ulica Halic E d Golichowskiego, aptekarza pod- „Opatrznością”. 2058 8 


- (Przedruk nie będzie płacony). DYREKCJI A. 


Filia w Krakowie, Sukiennice l. 20. 


Rynek liczba 38. 
ZO n] 5 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


V n S a Ik Se SiD S se SR S asi 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


